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Zaprzeczają jakoby brali udział w rozruchach w Zuwiecczwźnie 


„Wadowice, 22 fipca. 

- uż na piątek wezwano 10 śwtadków, 
a dzisiaj w sobotę było obecnych około 
30. Wobec powolnego biegu procesu bę- 
dą oni przesłuchiwani dopiero w przy» 
szłym tygodnin, 


Mie uczestnik, lecz obser: 
, żę, 


Po odprawieniu świadków, mprzesłu- 
chiwany był najpierw oskarżony Emil 
Patryas, młody chłopak raniony podczas 
zajść kulą w kolano. Siedząc na krześle 
opowiada on, że w krytyczny wieczór 
przyszedł do Rajczy z ciekawości. Około 
targowiska, blisko mostu na Sole zauwa- 


Oskarżony Ludwik Zielnik mówi, że 
na tydzień przed zajściem ludzie opowia- 
dali, że mają być Jakieś rozruchy przeciw 
żydom, żeby ich do Połski nie dopuścić. 
Co do zeznań złożonych u sędziego śled- 
czego, które obeonie oskarżony ` cofa, 
stwierdza, że bał się sędziego śledczego, 
Raj się bardzo złościł a nawet tupał no- 
ga d 

Oskarżony Wojciech Kuś też nie przy” 
znaje się do winy, Mówił on, że był bi- 
ty przez strażników w Rycerce oraz, że 
straszono g0, żeby u sędziego Ś 
taksamo zeznawał jak poprzednio. Zaprze- 


cza, jakoby kiedykolwiek namawiał do 
demonstracji. : 
Obrońca adwokat Brendyszyński 


zwraca się do trybunału z wnioskiem, by 
przewodniczący zaniechał zadawania py- 
tań, noszących charakter postępowania 
dodatkowego w stosunku do innych 
współoskarżonych, Sąd po naradzie wnio- 
skowi temu 

Następnie zeznaje oskarżony Sałaba, 
który zaprzecza jakoby w dniu 14 marca 
był u Surmy. Stwierdza on, że w kry- 
tycznymm czasie szedł do Rajczy, ale 
w połowie drogi wrócił się. Oskarżony 
Kocierz słyszał pogłoski, że będą jakieś 
demionstracje. W Rajczy nie był. 


żył zbiegowisko około 50 ludzi, Stwter; 
dza om, że policja ani razu nie wezwała 
ludzi do rozejścia się. Nie słyszał także, 
ażeby tłum rzucił się na most na Sole z 
okrzykami hurra! Słyszał strzały, ale mie 
słyszał, ażeby były wypowiedziane jakieś 
słowa ostrzegawcze. Padło kilka strza- 
łów, z których jeden trafit go w kołano, 
Było to około 50 metrów od mostu. 


Poqtoski o cozcuchach 


Następmie zeznaje oskarżony Jan Płos- 
komka, który także nie poczuwa się do 
winy. Dowiedział się od kogoś, że w Rai- 
czy ma być bicie szyb żydom i poszedł 
z ciekawości do Rajczy, ale w 
drogi wrócił się, 


dla skrócenia śledztwa 


połowie 


Oskarżony Józet Prysz podaje, że kry- 
tycznego wieczoru był w odległości około 
200 metrów od mostu w Rajczy, słyszał 
strzały j schował się za kupę kamieni. 
W żadnych rabunkach nie brał udziału. 
Oskarżony Zając stwierdza, podobnie jak 
poprzednio, że sędzia śledczy mówił mu, 
że jak się nie przyzna, to będzie się śledz- 


two przeciągało, a on chciał być jaknaj- 


prędzej zwolniony. 


Tajemnicze tezy listy 
Oskarżony Majer słyszał na parę dni 
przed zajściem w Milówce, jak przed ko» 
ściołem dwuch osobników ubranych po 
miejsku rozmawiało o tem, że mają być 
zajścia antyżydowskie. Pozatęm o przy- 
gotowaniu rozruchów nie słyszał nic od 
nikogo, ani też nikogo do rozruchów nie 
nakłaniał, Oskarżonemu pokazano trzy 
listy, pisane, zdaniem przewodniczącego, 
jedną i tą Samą ręką. Majer przyznaje się 
tylko do jednego listu. W listach tych, 
pisanych w parę miesięcy przed zajścia- 
mi, są niewyraźne wzmianki o jakichś 
przygotowaniach, o czekaniu na rozkaz 
i o haśle. Akt oskarżenia dopatruje się 
związku między temi listam a zajściami, 


„Jy mordo goalska* 


Ogromne wrażenie wzbudziły zezna- 
nia następnego oskarżonego Kurowskie- 
go, który wzruszonym głosem oświad- 
czył, żę protokół zeznań u sędziego śled- 
czego jest fałszywy, gdyż ze strachu ze. 
nat to samo, co w Milówce. W Milówce 
był przesłuchiwany w żydowskiej restau- 
racji przez osobnika, który się mu przed- 
stawił jako sędzia z Warszawy, używał 
ohydnych wyzwisk, groził oskarżonemu 
torturami. 

„Ty mordo góralska! — mówił rzeko- 
my sędzia. — Żydzi wymordują twą ro- 
dzinę, dom w powietrze puszczą, a ciebie 
każą umęczyć”. 
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Zeznania Kurowskiego, Który robi 
wrażenie człowieka bardzo prawdomów= 


Rekordowy lot 


Nowy Jork, 22go lipca. 

Lotnik Post w sobotę rano szczęśliwie 
wylądował o godz. 9 rano na lotnisku w 
Edmonton. 

Lotnikowi ' zgotowano entuzjastyczne 


AAU [II LYN l 


Tylko w spr 


Państwo- Lindbergh- wystartowali w Cart wright na Labradorze w-dalszą po- 
dróż do Europ. - A 


nego, trwały dwie godziny i były prze- mu podpowładał zeznania. Ogółem prze- 


rywane utarczkami między przewodniczą- 
cym a obroficą, który chciał ustalić, kto 


słuchano 10 oskarżonych. 
Dalszy. ciąg procesu w. poniedziałek, 


stanie przeci sądem doraźmymn? 


Warszawa, 22-go lipca. 

Przebywający w więzieniu włocław- 
skiem „upiór łowicki”, Tadeusz Einsztejn, 
zachowuje się spokojnie i cynicznie przy- 
znaje się do wszystkich Zbrodni, które 
motywuje tem, że rzekomo chciał się 
mścić za zgwałcenie swojej matki przez 
rosyjskich żołnierzy, Dziś rozstrzygnie 
się kwestja, czy zbrodmiarz stanie przed 
sądem doraźnym, co ze względu na nie- 
mpłymięcie jeszcze 2 tygm.od jego ostatniej 
zbrodni, nie jest wykluczone. Groziłaby 
mu wówczas niechybnie kara Śmierci. En” 
sztejma, który dotąd nie zwrócił się do 


żadńego z adwokatów o obronę, bronić 
będzie adwokat z urzędu 


4 
Samobójstwo skazanego na Śmierć 


Hamburg, 22-g0 lipca. 

W nocy z piątku na sobotę w celi więzie- 
nia śledczego Wopełnił samobójstwo Hugo 
Feddersen, sądzony przez hanziatycki sąd do- 
raźny, Na piątkowej rozprawie prokurator 
zażądał wydania wyroku śmierci. Niedoszfezgo 
skazańca znaleziono w sobotę rano wiszącego 
na kracie okna, 


dookoła świata lotnika amerykanskiego 


przyjęcie. Post po dwu godzinnym wy- 
poczynku wystartował w kierunku Nowe. 
go Jorku, gdzie, jak donoszą w między- 
czasie, wylądował około godziny 16-24. 
Temsamem Post dokonał rekordowezgo 


zedaży dziennej 


niedzielny numer kosztuje 10. groszy 


A więc nie zwlekaj z prenumeratą. 


OVINI 


Zamiast kupować codzień, zapłać za miesiąc 


; MU MMO 


i 


przelotu dokoła kuli ziemskiej w przecią- 


ku 7 dni. Jest to jeden z najgenialniej- 
szych wyczynów lotnictwa światowego 
doby obecnej. 


MOM 
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MOSCI ZE SLASK ASKA * 


Radakcja i oni ia E Hlatowice, ul. Sobieskiego 11, teb. 960 do 962 


W dn. 22 bm. przod. policji Końca 
z Piotrowic, wracając ze służby policyjnej, 
natknął się w lesie w Zarzeczu pod Pio- 
trowicami na dwuch osobników, śpiących 
pod drzewem. Przodownik zażądał od 
nich wylegitymowania się i po chwili 
stwierdził, że ma do czynienia z 2 dal- 
szymi mordercami śp. Kubistowej z O- 
chojca. 

Są to: Alojzy Dusik i Karot Ksiądz 
z Piotrowic. Zostali oni aresztowani. 

Sprawców morderstwa doprowadzono 
do więzienia w Katowicach. 

Prokuratorja prowadzi dochodzenia 
w trybie doraźnym. W pierwszych dniach 
sierpnia sprawcy staną przed sądem do- 
raźnym, 

Pierwsze przesłuchanie przez sędziego 

śledczego dr. Krupińskiego odbędzie się 
| opiera w poniedziałek. (p.) 

W związku z powyższem sensacyfnem 
aresztowaniem, dowiadujemy się w ostatniej 
chwili następujących szczegółów: 

Od pięciu dni cała policja w Piotrowicach 
i okolicy przeprowadzała pod  przewodnie- 
twem przod. Biczyski systematyczne poszt- 
kiwania za zbiegłymi mordercami, fednak bez 
widocznych skutków, a to ze względu na do- 
Syć nieprzychylny nastrój pewnej części In- 
dności, która nie chciała iść władzom bezpie- 
czeństwa na rękę, 


Paznańska gielda Zbożowa 
g dnia 22 Fipca 1933 m 
Ceny parytet Poznań. 

Żyto stare 18,25—18,50, Żyto nowe zdatne' do grze. 
miału 16,75—17, Pszenica 36—37, Jęczmień zimowy 14,25 
—18,25, Owies 14,50—15, Mąka żytnia 65 proc. 32—-33, 
Mąka pszenna 65 proc. 57—59, Ospa żytnia 9,75—10.50, 
Gspa pszenna 10—11, Ospa pszenna gruba L1—12, Rze- 
pak zimowy 33—34, Rzepik zimowy 40—41, Wyka la- 
towa 12,50—13,50, Peluszka 12—13, Łubin niebieski 7.50 
—8.50, Łubin żółty 9,50—10,50. Usposobienie apokojne. 

Tranzakcje na odmiennych warunkach: żyła 150 tom 
„łęczmienia 90 ton, otrąb żytnich 15 ton, otręb pszen- 
nych 5 tom, mąki żytniej 30 tom, rzepaku 53 tony. 


Nłedziela | Dziś: Apolinarego 
Jutro: Kunegundy 
Wschód słońca: g. 4 m, 05 


Zachód: g. 20 m. 07 


Lipca | prugość dnia: g. 16 m. 05 


1933 


KINA: i 
Katowice: Capitol „Ożeń się ze mm“ f „U pro- 


Casino „Pożegnanie z grzechem“ I 
Colossenm „Niedołe emi- 
Palace „Los dżentelmena". 
Unioa „Cało- 
Debi- 


gu gilotyny". 
„Słynne mówiące psy". 
eranta* i „Cud wilków". 
Rialto „łędembu, wielki myśliwy“. 
wiek, który zabit“ ł „Przygody w oblokach". 
ma „Azella” 1 „Dziecko na gwalt“. 

Król. Hata; Apolio „Czy zdradziła?" | „W 
krainie niepewnego lutra*. Colosseum „Kajdany 
mamiętności"* i „Maciste — król cyrku”. 

Bielsko: Apollo „Tajemnica zamku Porlock“. 
Miejskie w Białej „Romanse cygańskie". 


RADJO: 
Niedziela, 23 lipca 1933 r. 

Katowice. 10 Transmisja nabożeństwa z klasztoru 
Frauciszkanów w Panewniku-Ligocie. 11,57 Sygnał ozasu 
l hejnał z Krakowa. 12,15 Poranek muzyczny, 14 Skrzyn- 
ka pocztowa. 14,15 Polska muzyka ludowa w wykona- 
miu orkiestry 73 p. p. 15,05 Muzyka. 16 Radiotygodnik 
dla młodzieży. 16,15 Opowładamie dła dzieci. 16,30 Arie 
| pieśni. 17 „Wrażenia z Międzynarodowej Kanierencji 
Pracy“, 17,15 Muzyka ludowa polska. 18 Transmisja 
koncertu popularmego z Ciechocinka. 18,40 Rozmaitości. 
19 Słuchowisko. 19,40 Adolt Fierla — wyglosi utwory 
własne 20 Koncert. 21 „Na wesołej fall twowskiej". 22 
Komunikaty sportowe. 22.05 Muzyka taneczna z Ciecno- 
«inka. 22,25 Wiadomości sportowe ze Lwowa, Krakowa, 
Katowic. Wilna, Łodzi, Poznania I Warszawy. 22,45—23 
Muzyka taneczna z Ciechocinka. 

Wrocław, Gilwice. 6,15 i 18,15 Koncerty poranne. 
9,55 Dzwony kościelne. 10 Katolickie nabożeństwo. 12 
Koncert. 15 Koncert mandolinistów. 16,05 Koncert. 20,30 
Słuchowisko. 22,45 Muzyka taneczna. 

Morawska Ostrawa. 6,30 Gimnastyka. 9 Plyty gra- 
mcfomowe. 10.15 Koncert. 12 Dzwony kościelna. 12.195 
Kcacert. 16 Koncem. 21,03 Koncert 8 Bruna. 22 Muzyka. 


Dopiero przypadkiem  dowiedziano S$ 
drogą konfidencyjną, że w lesie koło Zarze- 
czą, znajdują się poszukiwani bandyci, 

Tam też natychmiast udała się policja. 

Obaj złoczyńcy byli pozrążen: w głębokim 
śnie, (pomimo, iż aresztowanie nastąpiło © go- 
dziuje 9-tej rano), leżąc w krzakach tuż obok 
obozu cygańskiego, Mieli oni przy sobie broń 
palną (2 rewolwery), z której jednak nie zdo- 
tali na Szczęście zrobić użytku, wobec zdecy= 
dowanej postawy, aresztującego ich przodow- 
nika, Na wszelki wypadek, dla zastraszenia 


alsi dwaj mordercy Ś. p. Kubisiowej 


m= ZÉ uujeci poeci Bioślrowicuzni mmm 


ich, przodownik strzelił raz w powietrze, 

Po aresztowaniu, obu bandytom zostały 
odebrane... paski od spodni, przez co W cza- 
sie transportu do Piotrowic — została im u- 
niemożliwiona wszelką ucieczka, 

W związku z znalezieniem przy nich re- 
wołwerów, zostaly aresztowane 2 dalsze 0so- 
by, które nuajprawdopodobniej dostarczyły im 
broni, 

Pozatem mają nastąpić jeszcze inne are- 
sztowania wśród miejscowej ludności, a to za 
dawanie zbiegłym bandytom ochrony. 


Czy „Bliicher” i „Donnersimarck” 


mm beda uirzyrmane w rudha? memm 


Jak wiadomo ruch w kopalniach „Blit- 
cher“ i „Donnersmarck”, pomimo procesu 
skazującego dyrektorów Vogta i Buzka, 
ma być utrzymany tylko do dn. 26 b. m. 

Aby zapewnić utrzymanie, choćby ie- 
dnej z tych kopalń w ruchu i po tym ter- 
minie, w konwencji węglowej toczą się 
pertraktacje celem uzyskania pewnych 
ustępstw w kwotach wydobycia kopałń 
Zagłębia Dąbrowsko . Krakowskiego na 


"rzecz kopalni „Blücher“. 


Podobno kopalnia „Flora“ zamierza 


ustąpić kwotę 5000 ton mies. kopalnia 
„Trzebinia — kwotę 1000 ton miesięcznie. 
Pre z innemi kopalniami są w 
Oku. 

Gdyby pomoc ta ograniczyła się tylko 
do cyfr wyżej podanych, nie przyniosłaby 
ona istotnej ulgi. Wydobycie kop. „Blii- 
cher“ w ostatnich miesiącach wynosiło 
bowiem ponad 35 tys. ton miesięcznie, a 
więc sześć razy tyle, ile zamierzają ustą- 
pić wspomniane dwie kopalnie. 
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Wolał samochód spalić 


HHHH miż oddać elsseklcuutorowi 46000% 


Dnia 21 bm. rano o godz. 3-ciej wybuchł 
pożar w stodole należącej do zboru ewange- 
lickiego w Wiśle i zniszczył ją doszczętnie 
wraz z przybudowanym chlewem. Ponadto 
uległ spaleniu inwentarz rolniczy i samochód 
należący do Pysza Antoniego ze Straconki. 
Zbór ewangelicki ponosi szkodę na około 7.000 


złotych, a Pysz przez spalenie samochodu 
700 złotych. Silnie podejrzany o wzniecenie 
pożaru jest sam Pysz, który mając samo- 
chód zajęty przez egzekutora, nie chciał do- 
puścić do sprzedania go na licytacji, skutkiem 
czego podpalił stodołę, Za Pyszem zarządzo- 
no pościg. 
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Sensacyjny pością 
2a wlamywaczami w Roczatkowlcach 


Dnia 21 bm, rano o godz. 6-te] doniesiono 
do poster. w Goczałkowicach o napadzie ra- 
bumikowym, dokonanym tego dnia na szosie 
pomiędzy  Dziedzicami a  Goczałkowicami 
przez .4-ch osobników ma nieznaną dotychczas 
kobietę. W czasie Zzarządzonego pościgu 
sprawcy uciekali z terenu Zebracze przez 
rzekę Wisłę na teren powiatu pszczyńskiego. 
Jeden z funkcj. policii z poster. w Goczałłko- 
wicach, który zauważył uciekających sprawe 
ców, począł ich ścigać, lecz bezskutecznie, 
poczem wystrzelił za uciekającemi  częścio- 
krotnie z rewolweru, Strzały chybiły, Skut- 
kiem użycia broni dwóch uciekających, a mia- 
nawicie 18-letni Szczyrba  Alolzy | 18-letni 
Grol Jerzy obaj z Nowej Wsi, pow. Katowice, 
z obawy przed zastrzeleniem zatrzymali się 
i zostali ujęci. Ustalono, że napad rabunko- 
wy nie miał miejsca, lecz sprawcy dopuścili 
się kradzieży, mieszkaniowej w Dziedzicach, 
dokąd zostali odstawieni do przeprowadzenia 
dalszych dochodzeń. 


ONTANCY ryś na pkdseny 


schwyfani ! 


W dniu dzisiejszym przytrzymany został 
24-letni Augustyn Matuszek z Wielkich Haj- 
duk, który przyznał się do współudziału w 
napadzie na inkasentkę firmy Różyczka w 
ŚwiętochOłwicach, którego dokonał wspólnie 
z Erychem Lempą, lat 23, z Wielkich Hajduk. 
Lempa dotychczas się ukrywa. 


Tajemnicze fołogratowanie 


obiektów śranicznych 


Dnia 21 o godz. 18,30 na linię graniczną 
przy przejściu Karol - Emanuel zajechał 
przed Urząd Celny po stronie niemieckiej sa- 


mochód osobowy ze znakami I. K.. z którego 
wysiadło 4-ch mężczyzn. Przybyli dokonali 
szeregu zdjęć budynku Urzędu Celnego, jak 
również obiektów, znajdujących się po stro- 
nie polskiej wzdłuż granicy. Dla uwydatnie- 
nia linji granicznej na zdjęciach dwóch z 
przybyłych ustawiło się w czasie zdjęć przy 
kamieniach granicznych. Po dokonaniu kilku- 
nastu zdjęć samochód odjechał, 


© 
% kilku słowach 


— 25 bm, przyjeżdża do Katowic wyciecz- 
ka Ligi Czechosłowackich Motorzystów, w 
liczbie 100 maszyn j 30 uczestników, 

D 


+=- Onegdał uciekli do Niemiec niejaki Fiskal 
i Kiszka z Ornontowice, oraz Spendeł i Sieg- 
mund: z Orzesza, którzy mieli być pociąznięci 
do odpowiedziatności karnej za różne występki 
antypaństwowe. 
LJ 
— Staraniem katowickiego biura podróży 
„Wagons Lits Cook“ odhędzie się w dniach gd 
30 bm, do 7 sierpna popularna wycieczka do 
Rumunji, Cera przejazdu w cble strony, opła- 
sh „i i wstęp ną zawody w Czerniowcach 
Złe 
ca 
— We wrześniu rb, zabudowania nieczyn. 
nej od dłuższego czasu huty Marta w Katowi- 
cach za Rawą przy ul. Zamkowej zostaną zbu- 
rzone, a na ich miełsce zostanie przeniesione 
obecne targowisko wraz z halą mięsną. 
s 


= Koło Akademików w Katowicach, przy 
współudziale Wydziału Śląskich Korporacyj 
Akademickich, reprezentującego Korporacje: 
„Silesia* w Poznaniu, „Slensania* w Pozna- 
niu, „Vratislavia* w Krakowie, „Sląsk“ we 
Lwowie, urządza w plątek 28 bm. o godz. 17 
w sali Hotelu Savoy w Katowicach, ul. Mar- 
iacka, Doroczny Zjazd Maturzystów, 


— 21 bm. o godz. 20 przytrzymano na ul. 
Młyńskiej w Katowicach Grzybowską Elżb!'etę 
i Szmulkową Helenę z Bobrownik pow. Bę- 
dzłn, którym zajęto 26 kg, rodzynek prze- 
mycouych z Niemiec, 


$port na Śląsku 


co O DZISIEJSZA NIEDZIELA? 
S. „Olsza“ Kraków w Lipinach, 

Dziś rozpoczynają się pierwsze Tozgryw= 
międzyokręgowe o wejście do Ligi pań- 
stwowej. Mistrz Śląski KS. „Naprzód“ Lipi- 
ny gośc. w Lipinach m.strza okręgu krakow- 
skiego KS. „Olsza“ Kraków, przyczem spo“ 
dziewać się należy, że KS. Naprzód tym ra- 
zem spełni nadzieje śląskiego piłkarstwa i 
wejdzie do Ligi. Nie wolno mu przeto zlekce- 
ważyć dzisiejszego przeciwnika. 

W grupie wileńskiej WKS. Wilno zmierzy. 
się z mistrzem grupy wschodniej, 

Poza szeregiem rozgrywek towarzyskich 
odbędą się dziś jeszcze dogrywki z cykiu 
rozgrywek mistrzowskich. I tak w klasie A. 
odbędą się następ. spotkania: Pogoń Katowice 
— Naprzód Załęże, WKS. Tarn. Góry — 
Jedność Michałkowice. W lidze śląskiej AKS. 
— Słovian, 

O wejście do A. klasy: KS. Fortuna Brzo- 
zowice — Sokół Wielki Chełm, Naprzód Ru- 
da — Kościuszko Szopienice, Stadion Król. 
Huta — KS. Brzeziny 

Rozgrywki premjowe: Odra Szarlej — KS. 
Bytków, Poniatowski Godula — KS. Brzexi- 
ny. Orkan W:elk. Dąbrówka — Jedność Mi- 
chałkowice, Sparta Wielk. Piekary — Śląsk 
Siemianowice. 

Rozgrywki towarzyskie: Katowice: IFC. 
— Diama Katowice na boisku Diany o godz. 
17. Siemianowice: Śląsk Siemianowice ~~ 
Iskra. Chorzów: KS. Chorzów — KS. Dab. 
Król. Huta: KS. Brzezinka — KS. Stadjon 
Wielk. Hajduki: Ruch Liga — KS. „20“ Bo- 
gucice. 

ŻKS. — KS. 06 KATOWICE. 

> Dziś na boisku Kolejowego P. W. w Kato- 
wicach, przy ulicy Bankowej odbędą się za- 
wody towarzyskie w piłkę nożną pomiędzy 
I-szemi drużynami seniorów Żyd. KI. Sp. Ka- 
tówice I K. S. „06” Katowice-Zatęze. Początek 
zawodów o godz. 11. Obie drużyny występu- 
ją w najlepszych składach. Zawody te poprze- 
dzą drużyny szkoln. wymienionych klubów. 


DECYDUJĄCA WALKA GRABOWSKIEGO 
Z KRAUZEREM, 

Dziś w niedzielę na ringu Cyrktt Sporto- 
wego w Katowicach, staje do decydującej 
walk; Grabowski z Krauzerem. Obydwaj za- 
paśnicy uplasowali się na pierwszem miejscu 
w tabeli konkursowej. Niemniejsze zaintere- 
sowanie budzi Spotkanie dwuch mistrzów 
światą Sztekkera z Garkowienką. Poznań- 
czyk Karewski, który wyzwał do walki Gra- 
bowskiego i po porażce zgłosił się do dal- 
szych walk, walczy poza konkursem z Mia- 
ziem. Kwariani walczy z Kawanem. Wreszcie 
interesująco zapowiada się walka decydująca 
pomiędzy Bielewiczem a Gromowem, 

Początek zawodów o zodz. 20.30. 


GRABOWSKI PORAZ DRUGI POKONAŁ 
GARKAWIENKĘ. 

Wczorajszy wieczór walk zapaśniczych z2- 
czął się na wesoło. Już samo ukazanie się na 
ringu dwuch dżentelmanów Gromowa i Poli- 
sa wywołało radość na galerii, przyczem, 
obaj nie żałowali sobie szturchańców. 

Kwariani znów odniósł łatwe zwycięstwo, 
temsamem nad sympatycznym Miaziem, Osta- 
tni przegrywa w 7 min. Sztekker w walce z 
Koehlerem zawsze był stroną atakującą. 
Koehler został w 19 min. pokonany. 

Rewanżowa walka pomiędzy Garkawien- 
ką a Grabowskim stanowiła clou wieczoru. 
Tymczasem Garkawienko posługiwał się nie- 
dozwolonym. chwytami, a Grabowski stale 
znajdował się w defenzywie.  Jestto najcięż- 
sza próbą Grabowskiego, a arbiter p. Branski 
z trudem opanowuje sytuację. Garkawienko 
za ostrą walkę otrzymuie nawet drugie o- 
strzeżenie. W końcu komisja sędziowska dy- 
skwalifikuie Garkawienki w 29 min. za bru- 
talną walkę, 

Drugie spotkanie rewanożwe Krauzer — 
Kawan należało do niezwykle emocjonujących, 
W 19 min. zwyciężył ponownie Krauzer, 


POZWU ZER WZYCYT TĄ 
„Błoty” kolczyk za 24 zł. 


W dn. 19 bm. lakiś nieznany osobnik za- 
czepił w Król. Hucie przed składem T. 1. Ç. 
na ul. Wolności 44-letnią Marję Juszczykową 
z Nowego Bytomia, proponując jej sprzedaż 
pary złotych kolczyków za 500 zł. Osobn:k 
ten przedstawił się jej jako uchodźca z Ro- 
sji sowieckiej, 

Ponieważ J. miała przy sobie tylko 24 zł., 
osobnik ten dał jej tylko jeden kolczyk. rzy- 
rzekając jej, że drugi otrzyma po zapłaceniu 
reszty gotówki. Dopiero po niewczasie prze- 
konała się J.. że kolczyk nie przedstawia żad- 
nel wartości, I że padła oliara wyrallnowae 
nego oszusta, (p) 


Znana mowa angielskiego ministra spr. 
zagranicznych Simona o pakcie czterech 
i rewizji granic, nie spotkała się dotych- 
czas z oficjainem wyjaśnieniem rządu an- 
zielskiego, natomiast zajmuje się nią ob- 
szernie prasa francuska, Pertinax w 
„Echo de Paris” donosi, iż mowę swolą 
sir Simon zaczął od słów: Cieszę się, że 
niema tu przedstawicieli prasy i dzięki 
temu będę mózg! się wyrazić z całkowitą 
swobodą myśli , Dalej Simon złożył zna- 
ne oświadczenie o konieczności rewizji 
postanowień terytorialnych Traktatu 
Wersalskiego i zakończył: „Rewizja gra- 
nic jest właściwie istotnym i głównym ce- 
łem paktu czterech”. 

Ze źródeł dobrze poinformowanych 
dowiaduje się nasz korespondent, iż wy- 
kład ministra Simona nosił tytuł: „Teoria 
i praktyka granic”. Simon zaznaczył, iż 
rewizja granic będzie głównym przedmio- 
tem prac w nadchodzącym roku i dał wy- 
raźnie do zrozumienia, że rewizja posta- 
nowień terytorjałnych Traktatu Werszi 
skiego jest, jego zdaniem, kwestią nai- 
bliższej przyszłości. Jako przedmiot re- 


wizji sir Simon wskazał wyraźnie na gra- 


Pożar niemieckiej fabryki 
powłok balenowych 


"© Z Berlina donoszą: 

Spłonęła. 2 bid, w południe fabryka 
powłok bałonowych w Tempelhofie. SZko- 
dy są bardzo wielkie, Cała hala o po- 
wierzchni przeszło tysiąc metrów kwa- 
dratowych padła ofiarą płomieni. Pożar 
mastąpił wskutek zajęcia się benzyny. 
Fabryka pracowała dla zakładów Zeppe- 
lina we Friedrichshafen. Ostatnio fabryka 
była specjalnie intensywnie Zatruduniona. 


Na wysepce Lindwerder na jeziorze Tegel 

pod Berlinem inż. Nebel podjał nową pró- 

bę wyrzucenia rakiety. Próba nie udała 

się. Rakieta wzbiła się na wysokość 60 me- 

trów i spadła z olbrzymim hukiem w je- 
zioro. 


Dr. Cyryl Barzynka. 


7 GROSZ Y" 


lawdcja granic ołóweym celem pa 


$ $ o 04gzcześóly skandaliczneśc oświadczemia Ffimaoma ; 


nice polskie i węgierskie. Angielski mi- 
nister wyraził. dalej przekonanie, iż ar- 
tykuł 19 paktu Ligi Narodów oraz pe- 
stępowanie rozjemcze, nie dają dostatecz- 
nej podstawy do przeprowadzenia rewizii 
w praktyce. Możliwości te stowrzył do. 
piero pakt czterech i w tej myśli Anglia 
przyłączyła się do niego. Jednakże: „po- 
trzeba czegoś więcej od paktu, aby móc 
rozwiązać te sprawy w sposób praktycz- 
ny e 


Besfolski napad zdrów. l 


7 biały dzień Rałują Solaków na ulicy 


Z Lipska donoszą: 

W pobliżu Weissenfels trzech uzbro- 
jonych Niemców wtarznęło do mieszkania 
robotnika polskiego Józefa Wacha, któ- 
rego pod groźba rewolwerów wywieziono 
samochodem za miasto i skatewano. 

Wach kilkakrotnie wyrwał się cpraw- 
com, zawsze jednak został schwytany. 
Napastnicy, rekrutujący się prawdopodo- 
bnie z elementów hitlerowskich. mówili 
Wachowi, że jest „zdrajca partii narcdo- 
wo-socjalistycznej i jeżeli w przeciągu 3 
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Żydzi prowokuje polskich Źsłnierzy 


Atak 500 żudów na iczeh śolnicczyuy QQ Q$ + 


Z Łucka donosżą: Trzej szeregowcy, kor- 
pusu ochrony pogranicza, przechodząc przez 
jedną z ulic miasteczka Mizocze, w powiecie 
Zdołbunowskim zostali bez najmniejszego po- 
wodu słownie obrażeni przez niełakiego — 
Izaaka SZajchela, mającego w miasteczku opi- 
nię awanturnika. Żołnierze spoliczkowałi na- 
pastnika, który zaczął głośno wzywać pomo- 
cy. Będący w pobliżu sołtys Mizocza Mojżesz 
Milmerstein wszczął alarm, puściwszy w ruch 


Niezwykły pośpiech Niemiec. 


m w rozbudowie lotnictwa uazuzzu | 


Z Paryża donoszą: 

W „Le Journal“ znany dziennikarz Geo. 
London od kilku dni drwkuje swe sprawozda- 
nia z odbytej ostatnio podróży po Niemczech 
i krajach sąsiadujących z Rzeszą, dokonanei 
w cełu zbadania istotnego stanu zbrojeń nie- 
mieckich. Ostatni artykuł, poświęcony dzia- 
łalrości ministra lotnictwa Goeringa zwraca 
uwagę, iż obecnym celem wysiłków rządu 
niemieckiego jest przygotowanie kadr wy- 
kwalifikowanych pilotów. Dotychczasowa iicz- 


vyv 
Poważne roziuchy w Niemczech 


m $ermieńiy wśród fitiectowców mmm | 


„że kierunek radykalmo - sOcjalistyczny w od- 


Z Paryża donoszą: 

Cała prasa paryska podaje alarmujące 
wiadomości o sytuacjj w Niemczech. Nagła i 
niespodziewana zmiana frontu społecznego 
dzienników kierujących ruchem narodowo- 
socjalistycznym, według prasy paryskiej, wy- 


Gdynia — równie? porem czechosłowackim 


Tym ośrodkiem pracy naszej z zagra- 
nicą zamorską może być jedynie Gdynia, 
tembardziej ze względu na fakt, iż Rze- 
czpospolita Polska, 
czyła w Gdyni wolne pasmo celne odda- 
iac je do dyspozycii Republice Czesko- 
słowackiej. 

O ile chodzi o tranzyt bałtycki i wo- 
góle o handel zamorski Czechosłowacii, 
można stwierdzić bezwątpienia, że Cze- 
Matysek 
chosłowacia będzie korzystać z portu 
gdyńskiego w pierwszym rzędzie również 
dlatego, że ma on o wiele niższe normy 
Celne į stawki taryfowe miż inne porty, 
a zwłaszcza dlatego. że Magistrala od 

atowic po Gdynię zbliżyła Republikę 
Czechosłowacką do Bałtyku o 165 klm. 
rzemysłowiec T. Bata korzysta iuż 
2 wolnego celnego pasına czeskosłowac- 


dobrowolnie wyty- 


kiego w Gdyni; jego „Morawa, przy 
pierwszyin wyjeździe do krajów zamorsk. 
przepłynęła 48.000 km dziewięć mórz, 
a jej czeskosłowacka bandera pozdrowiła 
siedmnaście morskich portów. 

Te wszystkie, naturalne i prawne oko- 
liczności, przyczyniają się do tego, że 
handel czeskosłowacki będzie iak najści- 
Ślej współpracować z Gdynią, ponieważ 
jedynie Gdynia ma najdogodniejsze wa- 
runki, aby się stała bezpieczna portem na 
Bałtyku także Republiki Czeskosłowac- 
kiej. Będzie to poważnym powodem do 
jeszcze serdeczniejszego zbliżenia Repu- 
bliki Czechosłowackiej z Rzecząpospo- 
litą Polską, aby się spełniły prorocze 
słowa prezydenta Masaryka: „Czechosło- 
wacy i Polacy są zmuszeni w imię dziejo- 
wego imperatywu doby do zawarcia jak- 
najściślejszej umji obronnej, Matematyka 


Ire 


Szereg dzienników nazywa  oŚświać- 


czenie sir Simona prawdziwym skanda: $ 


lem. nad którym nie można przejść do pe- 
rządku. Nie ułega wątpliwości, że ode- 
zwą się przedewszystkiem konserwatyści 
angielscy i. zdaniem wielu kół politycz- 
nych, upadek obecnego gabinetu angiel- f 
skiego, którego kierownik MacDonald 
traci resztki swego autorytetu, jest nie- 
daleki. 


s 


dni nie opuści Niemiec, będzie zastrzelony. Ę 
Sprawą zainteresował się konsulat 
polski, który założył energiczny protest. 
Podczas niedzielnego ziazdu hitlerow- 
ców w Lipsku grupa uzbrojonych człon- 


ków S. A. napadła w biały dzień na prze- % 


chodzącego ulicą w towarzystwie swych | 
dzieci znanego iutrzarza lipskiego Polaka 
Steina, którego dotkliwie pobito do krwi. 
Poważne okaleczenia odniósł również 


zięć Steina, obywatel amervkański, oraz É 


jedna z córek. 


syrenę pożarową. Na miejsce zajścia zbiegło 
się około 500 żydów, uzbrojonych w kije, Za- 
ieli On; groźną postawę względem żołnierzy, 
a obecny w tłumie niejaki Chuma Belmal dał 
kilka strzałów rewolwerowych, które na 
szczęście chybiły. Napadnięci szeregowcy do- 
byli szabel i wstrzymali napierający na nich 
tłum aż do przybycia policji, nie raniąc Zre- 
sztą nikogo, Belmana aresztowano. Tłumaczy 
się on, że strzelał tylko na postrach, 


ba 2.000 pilotów szkolonych corocznie, uzna- 
ra jest za niewystarczającą. Kredyty, prze- 


znaczone dla przemysłu lotniczego po wei- |, 


scis w życie porozumienia paryskiego, zwal- 
niającego Niemcy z szeregu ograniczeń 


dowa samolotów pościgowych, stwierdza Geo 


London, wbrew istniejącym zakazom trakta- $ 


tewym, odbywa się w Niemczech seryjnię, 


wołała poważny ferment w masach wyznaw- 
ców Hitlera. W wielu: miastach doszło do 
poważnych rozruchów, W niektórych miej- 


scowościach m. in. na 


ne przez szefa morderców politycznych Hei- 


polityczna zmusza oba zachodnie państwa 
słowiańskie do zawarcia przymierza na 
żywot i ma Śmierć. Wynika to ze 
wspólnego niebezpieczeństwa narodowe- 
go, jakiem są dla nich Niemcy”. 


Ale realizacja takiego wieczystego 
przyjacielstwa może nastąpić dopiero 
wtedy, gdy poprzednio uprawią mu glebę 
te czynniki społeczne, które między oby- 
watelami różnego polowania wybudują 
w obydwóch republikach społeczne, 
wspólne środowisko wzajemnego pozna- 
nia się i wzajemnego zaufania, aby przy- 
rodzoną jedność języka i krwi mogła do- 
pełnić również jedność ducha i serca, 
a te wszystkie wartości, aby Spoiła wie- 
czyście współpraca oświatowa i naukowa. 


Dopiero w środowisku tak należycie 
przygotowanem bedą mogły rozpocząć 
owocną również czynniki gospodarcze. 


A z chwilą. gdy jedność ducha i serca 
przeniknie od Warszawy aż po Krynicę, 
od Pragi po Bratysławę, będzie można 
przystąpić do rozważań mocarstwowych 
Ale powołane czynniki nie śmią przystąpić 
do tego wielkiego dziejowego czynu ani 


M nia. 
i 300.000 zł. 


arowstict pa Polaków 


j ściwie skończona. 
3 ięła sprawozdanie ogólne, opracowame przez 


wb 
dziedzinie budowy samolotów, wzrosły z 11Ę 


żę SAM f nesa miał wybitn 
milionów do 60 miljonów marek rocznie. Bu- % 4 dek 


Opolskim Śląsku, $ 
w Bytomiu j Wrocławiu występy te kierowa- Fi 


— Minister sprawiedliwości ogłosił rozpo- 
rządzenie, obniźające bardzo wybitnie taksę, 
pobieraną przez pisarzy hipotecznych za czynie 


Ñ ności, związane z konwersją pożyczek oraz za 
|| wpisywanie do ksiąg hipotecznych listów Zae 


stawnych. 
a 


— Bankier Kwinto otrzymał akt oskarżes 
Ogólna szkoda wierzycieli wynosi 1 milj. 
Proces potrwa 3 miesiące. POWO- 
łano 120 świadków. 
E 
— Sąd doraźny w Hamburgu skazał Za ZAm 
mordowanie wachmistrza policji 3 oskarżonych 
na karę Śmierci, zaś 14 innych na kary wię- 
zienia od 4 do 10 lat. 


— Koło miejscowości Ragaz (Szwałcarjaj 


| auto z 6 pasażerami wpadło do głębokiego na 


150 m. wąwozu. 


Wszyscy pasażerowie od= 
nieśli ciężkie rany. i 


e“ 


— Na lotnisku pod Zurychem porucznik 


į Hafeli lecąc na szybowcem, holowanym przez 


auto, nie odczepił liny holowniczi ł spadł z 
wysokości 60 m., ponosząc Śmierć na miejscn, 
Aparat doszczętnie rozbity. LL 

s 


— Między stacjami St. Lorenz I Solopaca 
zderzył się pociąg kurjerski Neapol — Fog- 
gia z pociągiem osobowym. 8 osób poniosło 


| śmnierć na miejscu, 20 zostało rannych, 


— Kapitan amerykańskiego okrętu „Sał. 


j wor“ doniósł, że po 2-letniej pracy wydobył 


z zatopionego okrętu „Meridia“ kasę parcere 
na, w której oprócz miljona dolarów w zło» 


$ cie, miał znaleźć klejnoty koronne Maksymi- 
liana ces, Meksyku. 


e 
— Konferencja londyńska została już wła- 
Komisja gospodarcza przy- 


Runcimana. Sprawozdanie wyraża nadzieję, 


j że skoro znikną okoliczności, które spowodo- 


wały odroczenie części prac konferencji, nda 
się przystąpić do stopniowego obuiżemia barjer 
celnych. Jako główną przyczynę kryzysu, 
sprawozdanie wskazuje na spadek cen zasadni- 


jj czych produktów rolniczych i surowców, 


— Z kół zbliżonych do Białego Domu Je- 


„| formują, że prezydent niema zamiaru przeciw= 
$ działać gorączce spekulacyjnej na amerykań- 


skich giełdach w drodze ustawy, 


charakter radykalno- 
Społeczny, W innych miastach, jak  Norym- 
berga rozruchy przybrały charakter antyse- 
micki., W Hamburgu grupy szturmowców za- 
jęły t. zw. dom brunatny, gdzie zatrzymamo 


f wiele osób. W wielu miastach interweniować 


musiała podobno Reichswehra, aby przywró- 
cić porządek, W związku z tą sytuacją, która 


„ zdaje się być w najwyższym stopniu niepo- 


kojącą, minister Goering miał przerwać swój 


j urlop i zwołać do Berlina naradę przywód= 
b ców oddziałów 


szturmowych, Decyzją ta 
miała zapaść na skutek narady z szefem po- 
licii politycznej. Dzienniki paryskie twierdzą. 


działach szturmowych bierze górę i że Hitler 


|| będzie miał obecnie ciężkie zadanie, aby opa- 
4 nować sytuację. Część prasy francuskiej do- 


puszcza możliwość zmiany pod wpływem mas 
w kierunku radykalnym przebudowy społecz= 


d nej, 


z megalomanją mocarstwową, ani z in- 
telektualnem wywyższaniem się, gdyż 
„Pycha poprzedza upadek” nietylko 
człowieka, ale i państwowego kollektywu. 


, Obydwaj rodzeni bracia i synowie 
jednej matki lawy, będąc jednocześnie 
kontrahentami i sygnatarjuszami, podczas 
omawiania tych kwestyj muszą wystę- 
pować wobec siebie jako równy z rów- 
nym, mający spełnić dziejowe posłannic- 
two, „Nedej zahynouti nam, ni budoucim” 
— „Ni daj zaginąć nam i przyszłym po- 
koleniom! 


A wtedy, ta wierna straż Słowian 
nadbałtyckich w Gdyni, nie będzie jeno 
zywem metnento smutnych wypadków 
dziejowych, ale czynnikiem twórczym 
pracy ducha i rąk wszystkich lojalnych, 
obywateli obydwóch bratnich republik 
bezpieczną gwarancją europejskiego po- 
koju a mocnym i respektowanym stró- 
zem prawa i sprawiedliwości, bo gdzie 
lest najwyższą „dewizą „Salus Reipubli- 
cae suprema lex , tam wszędzie i zawsze 
„Pravda vitězi!” 


Koniec 
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„STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEŚCI, 
Jan Tadeusz hrabia Klimczok z Bielska 
pozbawiony majątku i nazwiska przez Oszu- 
Sta Lubara uciekł w góry z postanowie- 
viem, że będzie tepit złych, a bronił po- 
krzywdzonych, Klimczok dobrał sobie to- 
warzyszy i utworzył z nimi bandę rozbój- 
niczą, która sw0ją Siedzibę miała w po- 
bliżu malowniczej doliny Bystrej. W ja- 
* kig czas później Klimczok Ścigany przez 
żandarmów został ranny. Schronienia u- 
dzeiliłą mu baronowa Eugenja. W obozie 
zaś zbółcy zaniepokojeni długą nieobecno- 
ścią wodza postanowili udać się na Zwia- 
dy. Na poSzukiwanie Klimczoka udał się 
też Jan Helmield, pasierb Eugenii i czło- 
nek bandy Klimczoka. Gdy Jan wszedł do 
starego pawilonu swego ojca, nie zastał 
tam nikogo, albowiem ukrywający Się tam 
Klimczok, prześladowany miłością Eugenfji, 
zbiegł przed chwilą. 


Poszedł potem do łóżka i położył 
się na posłaniu. Wpadł w nastrój me- 
lancholiczny. Przypomniał sobie mło- 
de lata, w których wcale nie zaznał 
szczęścia miłości. 

Równie jak już raz po południu, 
stanął mu obraz Małgosi gęsiarki 
przed oczyma. Ach, czemuż  srogie 
losy oderwały ją od niego! Może ona 
tak samo tęskniła do niego, jak on do 
niej, a może też znalazła pociechę w 
miłości innego człowieka. Gdy tak le- 
żał i dumał, zaczęły mu się myśli plą- 
tać stopniowo. 
ły, a na kanwie ostatnich uczuć i wra- 
żeń tkał sen barwne majaki. 

Nie był już sam w pawilonie. rzwi 
się otworzyły i weszła Małgosia gę- 
siarka. Złociste kędziory zdobiły jej 
cudną twarzyczkę. Figlarnie spogla- 
dały modre jej oczęta. A choć miała 
na sobie połataną odzież, wydawała 
mu się piękniejszą: od zaczarowanej 
księżniczki. Ona przyszła do niego i 
siadła wedle jego boku. Potem Jan 
nie był już w pawilonie, a ona nie by- 
ła Małgosią-gęsiarką. 

Rozsunęły się ściany, 
tyckie okna sklepione wpadły jasne 
promienie słońca do wspaniałej sali. 
Pod baldachimem siedział on sam, a 
obok niego Małgosia-gęsiarka, Miała 
na sobie wspaniałe, jedwabne suknie, 
złociste jej pukle ułożone w przepysz- 
ną fryzurę spinały sznury drogocen- 
nych pereł, Mnóstwo było ludzi, Pe- 
wnie było to wesele, 

Goście kłaniali im się nisko, uśmie- 
chali się przyjaźnie i witali, 

A na tem miejscu, gdzie przedtem 
widział sam siebie, zasiadła bardzo 
piękna i blada matrona. Poznał ją od- 
razu, to była jego matka. Matka ski- 
nęła na niego, a on przyszedł do niej, 
prowadząc pod ramię Małgosię-gęsiar- 
kę. Potem oboje z Małgosią uklękli, 
a matka błogosławiąc, położyła im rę- 
ce na głowie. Znowu zmienił się cbraz. 

Znowu był sam na sam z Małgosia- 
gęsiarką. Tym razem nie byli już w 
sali. Usiedli obok siebie. On objął jej 
kibić smukłą ramieniem. 

— Małgosiu, droga, złota Małgosiu! 
-— szeptał, 

Oto zupełnie była podobną do pra- 
wdziwej królewnej. Młode dziewcząt- 
ka przebrane za paziów niosły tren za 
nią, gdy wstała, podała mu ramię i o- 
prowadzała po sali. Złączyły się ich 
usta w gorącym pocałunku. 

Lecz co to? To nie był sen. To 
była rzeczywistość! Właśnie uczuł 
uścisk i pocałunek na czole, 

Jan wciąż był jeszcze pod wraże- 
niem snu, więc myślał, że to była rze- 
czywiście Małgosia-gęsiarka, że to ona 
przyszła go uściskać. Więc nie opierał 
się. Potem Tan raptem otworzył oczy. 
Przeląkł się okropnie. To nie była 


a przez go- 


Powieki mu się sklei- < 
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Małgosia-gęsiarka — to była Eugenja! 
Jan chciał uwolnić się z jej objęć. Tak 
mocno przyciskała się do niego, że nie 
mógł się ruszyć. Nie mógł także prze- 
mówić ani słowa, bo zamykała mu 
wciąż usta. 

Wtem... Rozległ się trzask i brzęk, 
a wściekły krzyk wydarł się z ust Eu- 
genji. Natychmiast poznała głos swo- 
jego męża. Przejęta zgrozą, zatoczy- 
ła się wstecz. Najchętniej byłaby 
uciekła. Lecz było już za późno. Nie 
dosyć na tym strachu. Zajaśniała łu- 
na światła, 

Na krzyk barona, parobcy zapalili 
pochodnie. Krwawy ich blask padł na 
wnętrze pawilonu. Baron wściekał się 
ze złości. Skoczył do Eugenji, lecz na- 
gle znowu odskoczył wstecz. Wzrok 
jego padł na człowieka, leżącego na 
posłaniu! Baron myślał, że zobaczy 
Klimczoka. Cieszył się już, że wywrze 
swą zemstę na znienawidzonym wro- 
gu. Wściekał się ze złości na Euge- 


”;,.Y% 


l Na krzyk bar 


njẹ, ale przedewszystkiem chciał zem- 
ścić się na Klimczoku, 


I zawiódł się srodze. Na pierwszy 
rzut oka poznał, że Klimczoka nie by- 
ło. Nie wierzył, żeby oboje spotkali 
się przypadkiem, tylko był przekona- 
ny, że Eugenja z Janem częściej scho- 
dzili się w tem miejscu. W pierwszej 
chwili baron skamieniał, Już zwrócił 
się do drzwi, chcąc przywołać parob- 
ków, aby związałi Klimczoka. Ale do- 
znał zawodu. 


Gniewała go obecność służby i pa- 
robków, ponieważ stali się świadkami 
jego hańby, przyczem nie miał nawet 
tej pociechy, żeby mógł zmiażdżyć 
swego wroga. 

Wprawdzie i Jana poszukiwały 
władze. Lecz baron nie miał odwagi 
własnego syna wydać w ręce sprawie- 
dliwości. Nie powstrzymywała go od 
tego miłość ojcowska, Duma tylko 
nie pozwalała mu, aby własne dziecię, 
członka rodu Felmfeldów miał wydać 
pod miecz katowski. Dał więc znak 
parobkom, aby się rozeszli. 


Gdy się to stało, zapalił świecę w 
lichtarzu i zwrócił się do Eugenji, któ- 
ra stała blada i drżąca, I ona również 
poznała swoją pomyłkę. Nie czuła ona 
jednak żalu, tylko gniew i nienawiść 
— gniew i nienawiść przeciwko Klim- 
czokowi, że ją opuścił, nie pożegnaw- 
szy się nawet, gniew i nienawiść prze- 
ciwko Janowi Helmfeldowi i gniew i 
nien%wiść przeciwko baronowi, że ją 
przestraszył, Chciała przemówić, Lecz 
baron ją uprzedził, 


siebie. 


— Z tobą policzę się później, la- 
dacznico ! — syknął przez zęby. — Te- 
raz chciałbym tylko dowiedzieć się od 
ciebie, czy przyznajesz się do winy, 
bezczelna kobieto, i czy jesteś kochan- 
ką tego łajdaka! 

Eugenja kilka chwil wahała się z 
odpowiedzią. Rozważała, czy miała 
prawdę powiedzieć. Lecz wkrótce 
znowu zapłonęła gniewem i postanowi- 
ła nietylko boleśnie zadrasnąć barona, 
lecz także pobudzić go do zemsty na 
synie. 2 

— Przyznaję, że Jan jest moim ko- 
chankiem! — skłamała w żywe oczy. 

Baron drgnął. Posiniały z wście- 
kłości wskazał ręką na drzwi. 

— [Idź sobie. 

Ona jednak nie poszła. Chciała być 
obecną przy tem strasznem spotkaniu 
ojca z synem, bo ich obu nieawidziła 
w równym stopniu. Chciała przypa- 
trzeć się, jak obaj rzucać się będą na 


parobcy zapalili pochodnie. 


Lecz zamiar jej spełzł na ni- 
czem. l 

Jeszcze raz powtórzył baron swój 
rozkaz, a gdy wtedy jeszcze nie rusza- 
ła się z miejsca, uderzył ją silnie hara- 
pem. Eugenja krzyknęła. Z bólu 
omal nie upadła. A gdy baron jeszcze 
raz się zamierzył do powtórnego cio- 
su, uciekła z płaczem. Ojciec z synem 
pozostali więc sami. 

Jan tymczasem wstał z posłania i 
prosto i śmiało patrzał ojcu w oczy. 
Oczy barona ciskały błyskawice. 

— Łotrze! — krzyknął ochrypłym 
głosem. — Co masz do powiedzenia 
na zeznanie kochanki? 

— Że to kłamstwo ojcze! Eugenja 
nie jest moją kochanką i nigdy nią nie 
była! 

Baron parsknął szyderczym śmie- 
chem. Wykrzywiły mu się usta z nie- 
nawiści i wściekłości, 

— Tchórz! — syknął. — Jakąkol- 
wiek jest Eugenja, miała jednak od- 
wagę ponosić skutki swego postępo- 
wania i przyznałą się do winy! Ty je- 
dnak boisz się o życie, tchórzysz i 
śmiesz się zapierać, choć wina twoja 
jest oczywistą. 

Jan zbladł. 

—— Ojcze, — odpowiedział — przy- 
znaję, że pozory przemawiają przeciw- 
ko mnie, a jednak przysięgam, że sy- 
tuacja, na której przydybałeś mnie ra- 
zem z Eugenją... 

Baron przerwał mu i tupnął nogą. 

— Milcz łotrze! — Czy nie dosyć 
tego że siwą, głowę ojca okryłeś hań- 
bą? — krzyczał wściekle. — Jeszcze 


„mojej żóny odemnie? Wiem, 


śmiesz zemnie szydzić? Dlaczego nie 
miałbyś i tego uczynić? Nazwisko ba- 
rona Helmfelda już dawno okalateś 
błotem, Od zbójcy i kompana  zbój- 
ców niczego innego spodziewać się nie 
można | 

Teraz i Jan zawrzał gniewem. 

— Ty mi to mówisz, ojcze? — mó- 
wił drżącemi ustami. — Ośmielasz się 
nazywać mnie zbójcą, chociaż ty sam 
wypędziłeś mnie z domu i sam jesteś 
winien, że zapomniałem, iż noszę na« 
zwisko barona Helmfelda. 

Przystąpił bliżej do barona. 

— Ty, ojcze, chciałeś pozbawić 
mnie życia a mąż, o którym wyrażasz 
się z taką pogardą, unicestwił twój za- 
miar djabełski i uratował mi życie. Po 
czyjej stronie jest więc brak honoru, 
ojcze? U nas zbójców, czy też u ciebie, 
któryś wyzuty z wszelkich uczuć ro- 
dzicielskich nawet nie cofnąłeś się 
przed zabójstwem własnego syna. 

— To kłamstwo! — syknął baron, 
który ledwie zdołał zapanować nad so- 
bą, a jednak nie śmiał spojrzeć na Ja- 
na. — Ty od dziecka byłeś nicponiem 
i wciąż sprawiałeś mi kłopot. Nie mia- 
łeś dobrego serca i tylko moralna zgni- 
lizna spowodowała cię do wyboru tak 
podłego rzemiosła, jakiem się trudnisz. 
A choćby nawet było inaczej; żądasz 
odemnie ojcowskich uczuć, ty, któryś 


już dawno starał się odwrócić serce 
jakiego 
użyłeś podstępu, żeby zawładnąć Eu- 
genją. 

Młodzieniec mienił się na twarzy. 
Ledwie zdołał się pohamować. Krótki, 
kurczowy i świszczący oddech wskazy= 
wał na burzę, jaka w nim szalała, 

— Chociaż okazałeś się niegodnym 
szacunku, jaki syn winien ojcu, jednak 
jesteś moim ojcem! — wykrztusił z 
mozołem. — Zapanuję więc na sobą, 
choćbyś mi rzucał w twarz jeszcze 
większe obelgi, Po której stronie jest 
wina ojcze, nie może ulegać żadnej 
wątpliwości. Źle jest dosyć, jeżeli syn 
ojca musi oskarżać, Sumienie moje 
jest czyste i życzyłbym sobie żeby i 
twoje było takie same. Wydarłeś mi 
młodość, ojcowiznę i szczęście. Nigdy 
nie zaznałem pieszczot matki, ani tro- 
skliwej opieki ojca. Zawsze ci byłem 
solą w oku. Znałeś tylko samego sie- 
bie, i zawsze tylko samego siebie. 
Twoja korzyść było bożyszczem, przed 
którem padałeś na kolana. To musi 
powiedzieć... syn ojcu!  Rumieniec 
wstydu pokrywa mi lica, gdy ci to po- 
wiadam! 

, I ona jest twoją ofiarą, jedna z tylu 
ofiar, jakie pochłonęło twoje samolub- 
stwo, a hańba, jaką nie ja, lecz może 
inni mężczyźni cię okryli, jest słuszna 
1 zasłużona. 

Baron bełkotał jakieś niewyraźne 
słowa. Zatoczył się kilka kroków na- 
przód i podniósł rękę w zamiarze ude- 
rzenia syna w twarz harapem. Lecz 
groźny,  przeszywający wzrok w 
oczach svna, obezwładnił go. Zatrzy- 
mał się, nie dokończywszy ruchu. Pod- 
niesiona ręka z harapem opadła bez- 
władnie, 

— Łotrze.. zbóju, który w nocy 
zakradłeś się do domu własnego ojca, 
jak ty Śmiesz jeszcze mnie przezywać? 
— zacharczał w wielkim gniewie ba- 
ron. — Lecz dosyć już tego. Mógłbym 
zawołać służbę, kazać cię związać i 
wydać w ręce sprawiedliwości. Na szu- 
bienicy jest odpowiednie miejsce dla 
ciebie, Wstręt mam do tego, żebym 
Helmfelda miał widzieć pod toporem 
oprawcy. Dla nas obu jednak jest na 
*wiecie za ciasno! Dla nas obu niema 
losyć miejsca. Jeden z nas musi ustą- 
piá (Ciąg daiszy nastąpi). 


< 


Puzepowiednie 
asttoloqiczne 
dla urodzonych od 24 do 31 fipca, 


22 lipca weszła nasza ziemia w konste- 
łację ciał niebieskich czyli w t. zw. zodłak 
Lwa i będzie w nim krążyła do 21 sierpnia. 

Wpływ promieni słonecznych w czasie od- 
bywania drogi przez własny znak Lwa po- 
zwała każdemu ciału na większy rozmach. 
Można żądać od organizmu  ińntensywniejszej 
pracy. Jest to również okres korzystny dla 
podjęcia dłuższych wycieczek, podróży i wę- 
drówek. W tym okresie jeść jak najmniej 
mięsa, matomiast spożywać dużo owoców, 
jarzyn i potraw mącznych. 

s + LJ 


Osoby wrodzone od 24 do 31 lipca, rodziły 
się pod znakiem Lwa. Posiadają charakter 
dumny, odważny i ufny w swe własne siły, 
są przedsiębiorczy i energiczni w działaniu. 
Obiawiają msposobienie ogniste, impulsy wne 
i namiętne. Specjalną ich 'wiłaściwością to 
wielki giest, zakrojony na szeroką skalę, ma- 
łostkowemi i miernemi rzeczami nie lubią się 
mmteresować ani niemi zajmować. Kochają na- 
miętnie, imputsywnie, ale w swych afektach 
sercowych są bardzo często niestali i zmienni. 


+ 


SŚrośnoza wpływów Ros- 
wnaiczmyefi ma siemię i ludsi 
ma czas od 2% do 31 bm. 


W całym tym okresie tygodniowym bę- 
dą przeważały wpływy dodatnie nad ujem- 
vemi, wyjąwszy czwartku 27 lipca, który be- 
dzie krytyczny ale tylko dla rządów, władz 
i tinansjery, 

Poniedziałek 24. VM. Dniem dodatnim dla 
zakochanych; w łatwy sposób zdobyć wza- 
jemność i usunąć przeszkody, stojące na dro- 
dze celem zawarcia związków małżeńskich. 
Dodatnim będzie również dla spraw pie- 
miężnych. Kapitał włożony w tym dniu do 
przedsiębiorstwa przyniesie zyski, a kto ma 
wieniądze wypożyczane może się spodziewać. 
ich zwrotu. 

Wtorek 25. VII. Również i wtorek będzie 
pod temi sarmemi dodatniemi wpływami co 
poniedziałek, a pozatem dla spraw, związa- 
mych z wojskowością i polityką. Reklamacje, 
dobrze uzasadnione o zwolnienie z służby 
wojskowej lub ówiczeń będą w dużej mierze 
uwzględnione, 

Środa 26. VII. Dniem dodatnim dla handlu, 
kupiectwa i nowych przedsięwzięć. Dodatni 
wpływ okaże się również w długotrwałych i 
zawiłych procesach sądowych — dla wygry- 
wających będzie dniem dodatnim, dla prze- 
grywających ujemnym, ale wiele procesów 
będzie zakończonych obopólną zgodą. 

Czwartek 27. VII. Dzień wyjątkowo kry- 
tyczny dla rządów, władz i wielkich banków. 

Piątek 28. VIL Dzień wpływów miesza- 
mych, ale dodatnie będą górowały nad ujem- 
nemi. Jedynie w ruchu komunikacyjnym i 
przemysłowym możliwe katastrofy. 

Sobota 29. VII. Dodatni dla zakochanych. 
również dla spekulacyj handlowych i pie- 
niężnych. natomiast podróże i wycieczki nie 
przyniosą przyjemności i satysfakcji. 

Niedziela 30. VII. Jest dniem Pańskim i 
każda godziwa, rozrywka i zabawa. popołud- 
niu czy wieczorem, pokrzepi siły ducha i 


ciała. © 
Zagadka 


Jaka jest różnica poaniędzy 
Głupim — Uczonym i Mądrym? 


$ $ 
Za dobre rozwiązanie, które nie po- 
winno wynosić więcej niż 20 słów, prze- 
znaczamy trzy nagrody, zajmujące powie- 
Ści. Czytelnicy, którzy nadeszlą trafne 
rozwiązanie, będą wymienieni w gazecie. 


Redakcja, 
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Xoie ziacaka 
Przewiduj, zapobiegaj, byś straty nie miał. 


upi mówi bo szkodzie: „jam się tego 
nie spodziewał” 


Franciszek Karpiński, 


Nie uginaj czoła poczciwego przed majątkiem, 
äni przed tytułem, ani przed urodzeniem, — 
© czasy pogaństwa, w których kłoce i ka- 
mienie czczono, minęły: — ale schył czoła 
Drzed zasługą, bo w zasłudze jest obecny 
uch Boży. a błogosławieństwa iego na cię 


zstąpi. 
Karo Libelt, 
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Niedziela, dnia 23 lipca 1933 r. 
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Sprawa 4C godzinnego tygodnia pracy 


W Genewie, w Szwajcarji, odbyła się 
dalsza konferencja Międzynarodowego 
Biura Pracy nad sprawą zaprowadzenia 
40-godzinnego tygodnia pracy. W szcze- 
gólności obradowano nad tem., czy odpo- 
wiednia komwencja ma być opracowana 
w tym roku, czy też należy ją odroczyć 
do roku przyszłego. O skróceniu czasu 


pracy pisaliśmy już kilkakrotnie. Sprawa 
ta ciągnie się już przez kilka lat, Ponow- 
nie delegaci zjeżdżają się i radzą, lecz nic 
pozytywnego nie załatwiają, Po spędzeniu 
kilku dni rozjeżdżają się, aby zobaczyć 
się w Gemewie znowu za roczek jeden. 
Jakoś im trudno problem ten rozwikłać, 
bo chodzi o biednych z najbiedniejszych. 


Truskawki t poziomki Sani: 


Truskawki i poziomki powinny się zmajdo- 
wać w każdym ogródku; nie wymagają ome 
wiele zachodu, a dają wzamian sporo owocu, 
który jest w domu niezastąpiony, bo nadaje 
się zarówno do spożycia na Świeżo, jak i na 
przetwory w formie: konfitur, soków i mar- 
melad. Owoce truskawkowe, jak i poziomek 
są nadzwyczaj zdrowe, zwłaszcza dzieci po- 
winny ich mieć poddostatkiem, 

Dawniej, gdy mieliśmy dużo lasów, a w 
nich bez miary jagód, nie trzeba się było tro- 
szczyć o jagody ogrodowe. Dziś natomiast, 
gdy lasów coraz mniej, uprawa truskawek i 
poziomek nabiera coraz większego zmacze- 
nia. 

Tam, gdzie są blisko ośrodki zbytu, 
większe miasta lub miejscowości letniskowe, 
może się opłacić założenie handlowej plan- 
tacji. Ale nim się ją założy, trzeba sobie do- 
brze skalkulować, czy się to opłaci. Natomiast 
kilka grządek w ogródku na własny użytek 
zawsze jest potrzebie. 

Najlepszą porą zakładania plantacji jest 
sienpień, ale trzeba przygotować taką rozsa- 
dę już w lipcu. W tym celu należy się posta- 
rać o rozłogi truskawkowe i posadzić je na 
słonecznej, dobrze doprawionej grządce, co 
10 cm. w kwadrat. Pielęgnacja polega ma nie- 
dopuszczeniu do rozwoju chwastów; podle- 
waniu w czasie suszy i na wysadzeniu ich w 
połowie sierpmia na miejsce stałe; 

Gleba pod truskawkami musi być głęboka, 
nik, którego żałować nie należy. Najlepszym 
pnzedpłonem dla nich będą wczesne ziemnia- 
ki lub inne warzywa wcześnie z zrządkł ze- 
brane. Natomiast po sprzęcie przedpiomu, 
przekopujemy ziemię na dwa sztychy, Takie 
próchniczna, o dużym zasobie pokarmów, do- 
Statecznie wilgotna i bezwzględnie wolna od 
chwastów, 

Truskawka uda się nawet na ziemi lżej- 
szej, byle dobrze doprawionej. Ziemie ciężkie, 
podmokłe, zeskorupiające się, oraz liche pia- 
ski, dla truskawek się nie nadają. Co do poło- 
żenia zbyt wybredne nie są i udadzą się do- 


brze zarówno w miejscu zacienionem, jak i na 
otwartem. Podstawowym nawozem jest obor- 
głębokie spłuchnienie jest konieczne dla dal- 
szego rozwoju truskawek, Zaraz po prze- 
kopaniu ziemię grabimy i po kilku dniach 
dajemy sporo dobrze  przegniłego nawozu, 
który płytko przykrywamy. Po kilku dniach 
gdy ziemia dobrze osiądzie, przystępujemy do 
sadzenia rozsady. 


Sadzonki muszą być Świeże. Korzenie co- 
kolwiek skracamy ostrym nożem i maczamy 
ie w papce zarobionej z gliny i Kkrowieńca. 
Odległość między krzaczkami dajemy 40 cm. 
w obu kierunkach. Należy uważać, aby ko- 
rzonków mie zaginąć. Sadzonki sadzimy w do- 
lek zrobiony kołkiem, mocno obciskamy zie- 
mię dookoła i zaraz podlewamy. 


Truskawki można sadzić i ma wiosnę, ale 
bardziej godne polecenia jest sadzenie sierp- 
niowe, bo już w następnym roku dadzą ładny 
plon. Wysadzone w połowie sierpnia tru- 
skawki, pielęgnujemy do jesieni w ten sposób, 
że je podlewamy w czasie suszy i pilnie ba- 
czymy, aby się chwasty nie wdały, a ziemia 
nie zaskorupiała. Przed nastaniem mrozów 
przykrywamy plantacię słomiastym mawo- 
zem. który chroni rośliny od zimną i wyłu- 
gowany zasili truskawki. O wiosennych ro- 
botach w truskawczarni powiemy we właści- 
wym czasie. 


Uprawa poziomek niczem się nie różni 
od uprawy truskawek. 
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W niektórych okolicach naszego kraju go- 
spodarze obrywają kwiat ziemniaków w prze- 
świadczeniu, że ma to zwiększyć plon kłębów. 
Aby zaś robota szła prędzej. niektórzy ułat- 
wiają sobie tę czynność kosą, którą obcina się 


często nietylko kwiat, ale i część liści i łodyg, 
kosą bowiem niepodobna manewrować tak, aby 


Ni tak ni owak, żaden niema odwagi orzec 
się za skróceniem czasu pracy, zwlekają 
wszystko jakoś w nieskończoność. 

Idei konwencji skrócemia czasu pracy, 
sprzeciwiła się grupa pracodawców, do- 
magając się skreślenia sprawy tej z po. 
rządku obrad, Jeden tylko delegat pra- 
codawców włoskich wypowiedział się za 
konwencją, której idea wysunięta została 
swego Oozasu pnzez rząd włoski. Delegaci 
robotników jednogłośnie domagali się na- 
tychmiastowego opracowania konwencji, 
celem wprowadzenia jej w życie w krae 
jach, dotkniętych wielkiem bezrobociem. 


W łonie delegacyj rządowych, od 
których zależy decyzja ratyfikacyji 
konwencji, opinie są podzielone. Kilka 
rządów pomiędzy niemi również Francji, 
są za opracowaniem konwencji jeszcze 
w roku bieżącym. Inne znów rządy, pow 
śród których znajduje się angłelski i niem 
miecki, wważają uchwalenie konwencji za 
przedwczesne. Ponieważ nie można było 
osiągnąć zgody większości, delegat rządu 
brytyjskiego zgłosił projekt rezolucji prze- 
widującej, że Sprawa skrócenia czasu 
pracy zostanie odesłana do Komisji dla 
opracowania kwestjonarjusza celem dał- 
szego zbadania zagadnienia konwencji na 
następnej konferencji. 


Z ramienia polskich zawodowych 
związków robotniczych zasiadał w pol- 
skiej delegacji b. senator p. Grajek, prezes 
związku górników Z. Z. P. z Katowic, 
Spodziewać się można, że p. Grajek zda 
sprawozdanie z przebiegu Konferencji 
i objaśmi ogół robotniczy jakie stanowisko 
zajęła Delegacja polska. 


obciąć sam kwiat, nie uszkadzając części zie- 
lonych rośliny. T 


Tymczasem jest to robota zupełnie bezce- 
lowa, Jak wykazują liczne doświadczenia tak 
u nas, jak zagranicą, dokonywane na rolni- 
czych stacjach doświadczalnych, obrywanie 
kwiatu zupełnie nie podnosi plonu ziemniaków, 
bądź różnice są tak małe, że zabieg ten w 
żadnym razie się nie opłaca. Jest zatem cał- 
kiem bezcelowy, nie mówiąc o tem, że może 
być nawet szkodliwy, o ile czynność ta jest 
wykonywana kosą. Liście są niezbędne dia 
korzeni. Jeżeli wraz z kwiatami kosą obetnie= 
my i liście, to rzecz prosta roślina na tem 
cierpi i zamiast korzyści gospodarz poniesie 
tylko stratę, 


Na Allacha! — i Mahometa jego pro- 
roka! — drogi przyjacielu pozwól mi do- 
siąść twego HMubajibaha i jedź ze mną 
na polowanie... temi słowy powitał 16 le- 
mi Ab-del-wahed swego 17 letniego przy- 
jaciela i druha różnych wypraw myśliw- 
skich Rabię. 

Ab-del-wahed i Rabia byli synam 
pustymi arabskiej dumni w obcowani: 
z otoczeniem i odważni aż do szaleń- 
stwa. Uzbrojeni w długie flinty, arab- 
skie, jednorurki, mając za pasem zatknię 
ty potężny, zakrzywiony nóż myśliwski 
w ręce 10 stopowy dziryt, a siedząc nm 
swych ścigłych jak wiatr wielbłądach. 


stawali śmiało oko w oko potężnemu 
władzcy pustyni i puszczy |lwu, a na 
mniejszego zwierza panterę i hjenę to 


szli jakby do tańca. 

Rabia, który był codopiero wrócił 
z objazdu wywiadowczego, zgodził się 
natychmiast na nocną wyprawę. Po wy- 
piciu po kubku kawy, osiodłali swe wy- 
ścigowce i zapuścili się w piaszczyste ob 
szary pustyni arabskiej. 

Po kilkugodzinnej jeździe wzdłuż 
i wszerz nie natrafili dotąd na najmniejszy 
ślad zwierza i już zdawało się. że cała 
ich nocna włóczęga spełznie na niczem 

W tem odezwał się Rabia do swego 
małomównego druha: Skręćmy do „do. 
liny przeznaczenia”, wiem że tam jes! 
źródło. do którego * izgajn s vazee by 
ugasić pragnienie, a w ślad za meun 
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ciągą szakale. pantery, hieny a nawet 
i sam pan pustyni. 

Jak pomyśleli, tak też zrobili. Wiel- 
błądy. poczuwszy wodę i świeżą roślin- 
ność, bez zachęty przyspieszyły biegu 
i niebawem stanęli u wymarzonego celu. 


Zalożywszy swym wierzchowcom pęta 
by się bytnio nie oddaliły od miejsca 


postoju. usadowili się nasi myśłiwi za 
wałem kamiennym sk!econym na prędce. 
Z mszuiwami do szału gotowemi i pa- 


lącymn wzrokiem, utkwionym w źródło, 
-a pojawienia się mocnego go- 
cia. 

Cierpliwość ich była wystawiona na 
długą próbę. Jednakowoż nic nio byłoby 
ich skłoniło do opuszczenia stanowiska, 
Rabia, pozostawiwszy rusznicę i dziryt 
na miejscu, wybrał się niby duch nocny 
na zwiady w stronę źródła. Bystre oko 
jego dostrzegło na wydmie pustynnej 
świeży jeszcze Ślad szerokości dłoni, po- 
znał, że ślady pochodziły od olbrzymiej 
hjeny, wałęsającej się samotnie, ustępu 
jącej w boju jedynie lwu. Na brodę 
proroka! wykrzyknął uradowany — ciesz 
się przyjacielu! == nasza wycieczka nie 
była daremmą. 

Po dwugodzinmem dalszem oczekiwa= 
niu doleciał ich uszu chrapliwy chichot 
urywany, ale zbliżający się z każda 
chwilą. Nerwy naszych przyjaciół były 
napięte niby cięcina na łuku. Wreszcie 
zaświeciły w oddali dwa żarzące punkci- 
ki, chichot przejmujący do szpiku kości 
stawał się coraz głośniejszy; ku źródłu 
zbliżała się olbrzytnia hiena. Obaj młodzi 
myśliwi wycelowali swe rusznice w pa- 
lące punkciki i wypalili jednocześnie. 
Strzały były celne, zwierz się zwalił 
w piasek pustenny bez jęku. 

Upolowana hiena była okazem wyjąt- 
kowo wielkim. Roziniarami dochodziła 
do trzymiesięcznego cielaka  bawołego. 
Sciągnąwszy na pamiątkę jej skórę jako 
trofeę myśliwską, dosiedli swych wiel- 
błądów, zadowoleni z swej nocnej wy- 
cieczki, W drodze powrotnej rozwiązał 
się język Rabji i przez całą drogę opo- 
wiadał anegdoty o hienach, o ich zwycza” 
jach, śmiechłiwym chichocie, którym zwa- 
biają nietylko inne zwierzęta ale nawet 
nieostrożnych ludzi w ustronie, by ich 
poźreć. A hiena upolowana przez Al-del- 
waheda i Rabię była własnie takim samo- 
tnikiem. i 
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Do Warszawy przybyli na dwuch samolotach wybitni lotnicy sowieccy: dowódca 
brygady lotniczej Turzański z obserwatorem inż. Pawłowem i dowódca sił lotnis 
czych ukraińskiego okręgu wojennego In gaunis z obserwatorem inż. Mienzinowem. 
ć b Na zdjęciu: Stoją od lewej: Ingaunis (1), Turzański (2), pułk. Rayski (3), attache 

- — — — wojskowy sowiecki pułk. Lepin (4), szei lotnictwa cywiln. w min. Komunikacji 
Na wiosnę 1915 roku został dzisiejszy dyktator Włoch, Mussolini, (na obrazku X) pułk. Filipowicz (5), komendant miasta p pułk. Szajewski (6). 
aresztowany na ulicach Rzymu za podbu a tłumów do niepokojów antyrządo= 

z : wych, z 
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mad "e - , ' i , W czwartek 13 bm., w czwartą rocznicę tragicznej Śmierci pilota mir. Ludwika 
Z okazji narodowego święta trancyskiego w dniu 14 lipca, odbyly się według tra- ` Idzikowskiego, złożyli pp. płk. Filipowicz i kpt. Piątkowski w imieniu Aeroklubu 


dycyi m. in. popularne zabawy ludowe na ulicach stolicy Francji. — Na zdjęciu na« R. P. wieniec na jego grobie: Na 'szariach wieńca widnieje napis „Niezapomnianema 
szem widzimy zabawę taneczną na jednym z placów paryskich, Bohaterowi Atlantyku — Aeroklub R. P,“ 


ia | Ka RRPZ 


Wybitny publicysta i polityk sowiecki Karol Radek, przybył do Polski ł zwiedził 
13 bm. Gdynię. Na zdjęciu naszem widzimy (od strony lewej): korespondenta so» 
M wieckiej agencji telegralicznej Tass w W arszawie p. Kowalskiego, Karola Radka 
Na zdjęciu widzimy kilkuletniego rowerzystę, naprawia jącego uszkodzony rower, i komendanta portu w Gdyni komandora: Kańskiego. Z Gdyni pojechał przez Ware 
szawę, Kraków do Tarnowa, gdzie zamie szkuje jego matka i bliższa rodzina, 


baca m a PZA 


Suszenie siana na łąkach należy do najprz yjemniejszych prac, zwłaszcza gdy łąka 
jest laka, a żadnem mokradłem, a groma da wesołych dziewcząt pod nadzorem star- 17 bm. wiecz. zakończyły się na Dynasach Kolarskie mistrzostwa Polski na dystat= 
szej przodownicy na niej się uwija, trawę skoszoną przewraca, ograbia i w kupki sie 1000 m. na r. 1933. — Tytuł mistrza zdobył Pusz, którego widzimy na naszej 

ustawia, Z takiej taki rozlegają się śpiewy i śmiechy na przemian, „ilustracji w otoczeniu grona przyjaciół, 
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cotland Yard przed nową zagad! 


Sajesunicze zniknięcie komandora Brooksa STOER 


Policja angielska mozoli się nad roz- 
wikłaniem trudnej. krzyżówki. Znany 
w sferach przemysłowych przedstawiciel 
linji okretowej P. and O. komandor 
Brooks, zniknął w tajemniczych okolicz- 
mościach, 

Komandor Brooks ostatnio otrzymał 
przedstawicielstwo pewnej egipskiej fir- 
my, która powierzyła mu Sprawę kupna 
okrętów dla pielgrzymów, udających się 
do Mekki, Odbył przeto dłuższą podróż, 
popasając w Glasgow  Southhampton i 
Rotterdamie, poczem miał zamiar wrócić 
do Anglii. 

Zatrzymał więc kabinę na parowcu 
Praga, który miał odpłynąć z Rotterda- 
mu do Harwich. W dniu oznaczonym 
przybył? na pokład, ale od tej pory nie 
widziano go. Rozmawiał z nim wpraw- 
dzie kapitan okrętu, który obecnie składa 
zeznania w śledztwie. Opowiada on, że 
komandor był w doskonałym humorze, 
chwalił się z pomyślnie załatwionej tran- 
zakcji i wyrażał radość z powrotu do 
domu. Rozmowa miała miejsce na pokła- 
dzie, na krótko przed odjazdem. Skoro 
„Praga“ zawinęła do portu Harwich — 
próżno Szukano wśród pasażerów ko- 
mandora Brooksa. Kabina jego była pu- 
sta — łóżko porządnie zasłane, ale nie 
widać było żadnych śladów bytności pa- 
sażera.  Najwidoczniej nie zdążył zejść 
do kabiny. i 

Istnieje przypuszczenie, że na krótko 
przed odjazdem został wywołany na ląd 
przez tajemniczych osobników, którzy 
zaciągnęli go w pułapkę. Trudno wierzyć 
w wersję samobójstwa, gdyż komandor 
był człowiekiem zrównoważonym, powo- 
dziło mu się dobrze i nie zdradzał zgoła 
zdenerwowania. 

Scotland Yard zmobilizował armię 
Sherlocków, którzy szukają teraz domnie- 
manych sprawców zabójstwa komandora, 
Zdołano ustalić, że przyjaźnił się ©n 
z niejakim Telaat paszą, z którym spot- 
kał się niedawno w Port Saidzie. Telaat 
pasza zkolej zapoznał komandora z Mo- 
haranem paszą, który zaproponował mu 
przystąpienie do pewnego businessu, Po- 
„pieważ angielski gość słabo władał egip- 
„skim językiem — sprowadzono tłumacza, 


ouryjczyka nazwiskiem .Sarouf. Cała ta. 


+= «dość podejrzana kompanja zjawiła się 
niedawno w Londynie. Egzotyczni tury- 
Ści » zamieszkali w eleganckim hotelu, 
dzień cały spędzali w towarzystwie ko. 
inandora, który wreszcie podpisał z nimi 
kontrakt, na mocy którego miał dostar- 
czyć pewną liczbę parowców. 

Reszta jest znana, życi 
Zrozpaczona żona udała się kolejno 
do wszystkich miast, w których przeby- 


Najniższa temperatura 


Przy pomocy balonów sond, które pod Za- 
opatrzeniu w przyrządy samopiszące wysyła- 
me są w wyższe rejony powietrzne, stwier- 
dzono, że temperatura powietrza staje się 
coraz niższa, im wyżej wznoszą się balony. 
Już w r. 1902 stwierdzono, że na wysokości 
ok. I1 km. wzrost zimna ustaje i że w Strato- 
sierze temperatura utrzymuje się na 55 stap- 
niach poniżej zera. Ale i na tej wysokości 
zdarzają się wahania temperatury, Tak więć 
na wysokości 15% km. stwierdzono tempera- 
tire 92 stopni poniżej zera, a działo się to 
byuajmniej nie pod biegunem północnym, lecz 
nad miastem Batawia na wyspie Jawie, pod 
równikiem, w miejscowości, gdzie panują u- 
pały tropikalne, Natomiast na wysokości 26 
km. stwierdzono znowuż temperatura 55 stop- 
ni poniżej zera „a zatem temperaturę wyższą. 
Dzisiaj przeważa pogląd, iż na wysokości 80 
km. panuje temperatura nieco niższa od zera. 

Niskie temperatury na znacznych wyso- 
kościach zaobserwowali już oddawna badacze 
na szczytach gór. Na szczycie góry Mac Kin- 
ley na Alasce np. turysta angielski, Stuck, na 
wysokości 4570 mtr. włożył termometr do 
szkatułki drewnianej, którą tam zostawił w 
bezpiecznem miejscu, Po 19-tu latach od- 
naięziono termometr Stuck'a i odczytano zeń, 
t temperatura wynosiła poniżej 73 stopni. 

i s 
p'golki 


Reformatkie "S Zakonnik 


znane od 1602 roku. 
Rezulują żołądek. chronią od reuma- 
tyzmu cierpień wątroby. nadniernej 
otyłości. artretyzmu, uderzeń krwi do 
głowy. uśmierzają hemoroidy, czysz- 
czą krew ` przy skłonnościach do ob- 
strukcji są łagodnym środkiem prze- 
GS  czyszczającym. Użycie I do 2 pigu- 
„mą lek na noc, Cena pud zł 1.35 
wyrobu aptekarza  Tuszyńiskiego, 
Warszawa, ul, Smolna nr. 22, Żądać 
w aptekach | drozeri. z Zakonnikiem. 
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wał ostatnio komandor, ałe wróciła z ni- 
czem. W poselstwie egipskiem w Lon- 
dynie nie wiedzą nic o tranzakcji, zawar- 
tej przez nieznanych przemysłowców. 
Jedna z wersyj brzmi nieco fanta- 
stycznie. Egipcjanie mieli być przemyt- 
nikami narkotyków, a komandor ich na- 
rzędziem. Nie wiedział zresztą o tem, 
jaką będzie musiał odegrać rolę, gdyż do 
ostatniej chwili przekonany był. że pa- 


rowce przeznaczone będą dla piełgrzy- 
mów, udających się do grobu proroka. 
Gdy sprawdził, że ma do czynienia 
z szajką niebezpiecznych oszustów, chciał 
się wycofać z podejrzanej imprezy — było 
jednak zapóźno. Zaczęto go szantażować 
— doprowadzony do ostateczności po- 
pełnił samobójstwo, wyskakując przez 
okno kabiny do morza. 


Dziedziczka ironu holenderskiego 


W związku z wizytą dziedziczki tro- 
nu holenderskiego księżmiczki Juliany w 
Londynie zaczęto się gubić w domysłach, 
kto będzie mężem przyszłej królowej ho. 
lenderskiej. Powszechnie sądzi się, że 
wizyta księżny Juliany w Anglii pozosta» 
je w związku z bliskiemi jej zaręczynami. 

Księżniczka bawi w zamku swego 
wuja Lorda Athlone w Kensington, Stąd 
prasa angielska zajmuje się przyszłością 
tronu holenderskiego. Naród holenderski 
ma nadzieję, że księżniczka niebawem 
wybierze sobie małżonką i oczekuje tego 
wyboru z tą samą niecierpliwością, z ja- 
ką oczekiwał przyjścia na Świat potomka 
królowej. Gdyby bowiem królowa obec- 
na umarła była bez potomstwa. tron ho- 
lenderski przypadłby był w udziale księ- 
ciu pruskiemu, Chcąc zapewnić tron pa- 


ACG UNIMA 


nującej dynastji, księżna Juljana musi 
wejść w związek małżeński. 

Księżna Juliana ma podobno bardzo 
nowoczesne zapatrywania, mimo swego 
wychowania konserwatywnego. Kiedy pa- 
rowiec, którym 'przyjechała, zawinął do 
portu w Londynie, zapaliła sobie popiero- 
sa ku wielkiemu zdumieniu wszystkich, 
którzy przybyli na jej powitanie. Widząc 
zdumione twarze obecnych, księżna Ju- 
ljana zauważyła wesoło, że w domu nie 
wolno jej palić, i że cieszy się, że może 
wreszcie zakaz ten przekroczyć, 

Wtajemniczeni utrzymują, że  księż- 
niczka narazie nie zdradza wcale ochoty 
wybrania sobie małżonka, i że usiłowa- 
nia Lorda Athlone prawdopodobnie nie 
odniosą pożądanego skutku. 


Niędoszły znawca starożylnych języków © 


E WWUJNNCRŃCHYZCEĘ ZANĘDERZEE m 


Prawo do tytułu wynalazcy zapałek 
rości sobie kilka osób. Zdaje się jednakże, 
że pierwszy, który dał ludzkości zapałkę 
w przybliżonej do dzisiejszej postaci jest 
Włoch Sansone Valobra, jak to wynika 
z ogłoszonych świeżo przez jego rodzinę 

WNE 

Valobra urodził się w roku 1790 w Fos- 
sano w Piemoncie, Ojciec jego chciał wi- 
dzieć w nim uczonego znawcę starożyt- 
nych języków, lecz młody Valobra miał 
znacznie więcej zamiłowania do chemii. 
Już w młodszych latach wynalazł on my- 
dło lecznicze, którego fabrykacja przynio- 
sła mu ładne dochody. Wydalony z gra- 
mie Piemontu za przynależność do spisku 
udał się Vałobra do miasta Livorno, lecz 
i stąd zmuszony był niebawem się wy- 
prowadzić i udał słę do Neapolu. 

Tutaj udało mu się wynaleźć plerwsze 


zapałki. Były to patyczki, których czubki 
pociąznięte były masą, zapałającą się 
w skoncentrowanym kwasie Solnym. Po- 
nieważ zapałki te nie posiadały praktycz- 
nego znaczenia, Valobra pracował w dal- 
szym ciągu nad ich udoskonaleniem prak- 
tycznem. Po długich doświadczeniach 
doszedł -wreszcie do eelu. Wynalazłszy 
zapałkę, której czubek powleczony był 
masą z chloru į siarki, i która zapalała się 
za potarciem o papier piaskowy. 

Teraz Valobra otworzył fabrykę za. 
pałek. Nowe zapałki miały ogromne po- 
wodzenie, mimo, że pudełeczko z 12 za- 
pałkami kosztowało złotego dukata. Lecz 
i tutaj Valobra narażony był na prześla- 
dowania polityczne, sprzedał więc fabry- 
kę w roku 1851 i wycofał się z życia pu- 
blicznego. Niebawem też śmierć przecięła 
wątek ruchliwego iego żywota. 


w 


Doniosłe znaczenie lewej ręki 


Na początku bieżącego stułecia szereg ba- 
daczy zwróciło uwagę na to, że jednostronne 
posługiwanie się prawą ręką a zaniedbywanie 
lewej pociąga za sobą bardzo ujemne dla Czło- 
więka skutki, powodując nietylko osłabienie 
jednej stromy ciała, lecz także jednostronną 
czynność nerwów a nawet jednostromną mo- 
ralność, Równocześnie stwierdzono, że cen- 
trum mózgowe mowy u człowieka jest jedno- 
stronnie położone. Dalsze badania wykazały, 
że ta jednostromność pozostaje w związku z 
jednostronnem używaniem | rozwojem prawej 
ręki. Stwierdzono dałej, że u ludzi posługują 
cych się wyłącznie prawą ręką, centrum mowy 
znajduje się w lewej części mózgu, podczas 
gdy u ludzi o równomiermym rozwoju obu 
rąk zuajduje się jeszcze drugie centrum mowy 
w prawej części mózgu, 

Badania naukowe wykazały, że w dziełach 
rozwoju łudzkości ręka | mowa rozwiłały się 
w zależności od siebłe i że u dziecka istnieje 
obustronny zarodek centrum mowy. Jedynie 


okoliczność, że dziecko uczy się używać tytko $ 

ii Dow dst 7 | Wielki wybór. Dogodne warunki spłaty. Do- 

Í starczamy bezpłatnie na cały Gómy Śląsk. 
c 0 m 


| BACZNOŚĆ! 


ręki prawej, powoduje jednostronny 
centrum mowy. 


rozwój 


ręki można spowodować rozwój także prawe” 
go centrum mowy. Cały szereg uczonych wy- 
powiedziało się stanowczo za równorzędnym 
rozwojem lewej i prawej ręki. 


W istocie też w rozmaitych państwach, jak | 


Danja, Szwecii i Niemcy poczyniono zarzą- 
dzenia, zmierzałące do równorzędnej kultury 
lewej ręki i lewej strony ciała 


ręką. d 
Narodem, który przoduje w te] dziedzinie, 
Są Japończycy, którzy w równym stopniu po- 


tratią posługiwać się obu rękami. Tem się też § 
zapewne tłomaczy ich niezmiernie wielka wy- | 


też s G. Śląsk S. Borys, Katowice, Piłsudskiego 13 


dajność pod względem 
umysłowym, 


fizycznym jak 


w 


Kaścice siedziba główne dyrekcji 
febryki mościckiej i chorzo wskiej 


Z Warszawy donoszą: 

Połączenie fabryk chorzowskiej I mości- 
ckiej, które będzie przeprowadzone z dn. 
I-go sierpnia br., dokonane będzie w ten 
sposób, że naczelna dyrekcja mieścić się 
będzie w Mościcach. w Cliorzowie zaś bę- 
dzie biura sprzedażył Połączone fabryki 
nosić będą nazwę: „Ziednoczone Fabryki 
Zwiazków Azotowych w Mościcach I Cho- 
czowie”, 


B.urokratyczna O58na 


wyczymu sporte ego 

Ze Sztokholmu donoszą: 

Policia w Helsingser (Danja) została za- 
alarmowana zaginięciem młodej Szwedki, któ- 
ra wypłynęła na Sund | nie powróciła 2-g3- 
dzinne poszukiwania policyjnych motorówek 
nie dały żadnego wyn'ku. Dopiero po kilku- 
nastu godzinach Szwedka, panna  Lingers 
córka dziennikarza, Powróciła zdrową j cała 
statkiem z Helsinugborgu (Szwecja). Bez uprze- 
dnich przygOtowań przepłynęła ona Sund w 
ciągu 3 godzin W nagrodę za ten wyczyn 
sportowy otrzymała z policji... rachunek za 
bezskuteczne poszukiwanie jej zwłok, 


W szeregu doświadczeń u- | 
dało się wykazać, że w drodze rozwoju lewei | 


ludzkiego. W 
Ameryce już od dawna w szkołach wychowu- § 
je się dzieci w równomiernem władaniu lewą $% 
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BIURALISTKA poszukuje posady w godzinach 
wieczorowych za minimalną zapłatą. Zgłosze- 
nia do „Siedem Groszy* pod „Pilność”. 


CZY MOŻE PALACZ żądać więciel, jeżeli 
w nowej, niebywałej ze względu na swój 
wynalazek gilzie DWUUSTNIKI, wytwormej 
ze względu ma pierwszorzędne surowce i 
opakowanie, dostępnej ceną dla najszerszych 
mas — znajduje wszystko, co może zadowolić 
jego naiwybrydniejszy smak, 


PORTRETOWYCH AGENTÓW do sensa- 
cyjnej nowości na dotychczas niebywałych 
warunkach angażuje firma „Emalit*, Kielce, 
Duża 8. Żądajcie prospektów. 


POSZUKUJĘ na dom wartości 20.000 zł. po 
życzki 3.000 zł. na pierwszą hipotekę. Halski, 
Mikołów, Polna 6. 3859d 
TANIO DO SPRZEDANIA różne szafy i lo- 
downie, leżanki, kanapy, nocne szafki, umy- 
wałki i kuchenne bufety. Piotrowice Śl, So- 
bieskiego 13. Nikodem. 


WINO zakupisz najtaniej tylko w składzie 
win Król. Huta, Wolności 68. Litr wina już 
od zł. 1,70. Przekonajcie się. 


DO SKŁADU KAPELUSZY damskich poszue= 
kuję fachową siłę z małym kapitałem, jaka 
wspólniczkę. Bliższe informacje: Król. Huta, 
Szopena 14, Anna Eckert. 


EA eee HTT" maz 


CHIROMANTKA przepowiada z linii ręki jak 
również z kart: przeszłość, teraźniejszość i 
przyszłość także i z fotografii. Informacie 
udziela ma miejscu, cena od 1,— zł. Adres: 
Katowice, ul. Wojewódzka 20, III. piętro, 
mieszkanie 6. 


PODZIĘKOWANIE. 

Znanemu, prawdziwemu,  jasnowłdzącemu 
medjum Pani Vilmie Turay-Karten składamy 
podziękowania za jej prawdziwy dar jasnowie 
dzenia. Wszystkie szczegóły, które nam prze- 
powiedziała, spałniły się jak np. co do Ioterji, 
co do stanu zdrowia i co do zaginionych osó%. 
Jej dar jasnowidzenia i jasnosłyszenia co do 
przyszłości oraz stanu zdrowia, jest nie do 
opłacenia. Polecamy gorąco wszystkim panią 
Turay. Każdy, kto poszukuje rady i pomocy 
może się Śmiało do niej zgłosić, gdyż ona jest 
prawdziwem medjum jasnowidzącem. Wyras 
żamy staropolskie słowo „Bóg zapłać!“ Maria 
Kurka — Jan Falkiewicz — Władysław Sobo- 
czyński. Pani Turay-Karten zamieszkuje w 
Katowicach przy ul. Kochanowskiego 11 m. 13 
i przyjmuje zainteresowanych w  instylmc'e 
grafologicznym od godziny 10 do 12 przed 
południem i od godziny 4 do 7-ej po południu. 


6—8 PAŃ powyżej lat 25 (także mężatki) ite 
teligentne, wymowne, poszukuje poważna 
finma natychmiast do lekkiej, przyjemnej pra- 
cy zewnętrznej, przy wysokiem zarobkowa= 
niu dziennem. Zdolnym awans zapewiiony, 
fachowość  niekonieczna, wyszkolenie na 
miejscu bezpłatne, Zgłoszenia przyjmuje się 
z dokumentami: w poniedziałek 24 bm. od 
godz. 10—13, Katowice, Plac Wolności 6, par- 
ter. lewo. 


5 PAŃ 4 PANÓW poszukuje natychmiast so- 
lidne Przedsiębiorstwo na terenie Woj. Śł dla 
lekkiej pracy w zawodzie kupieckim. Posada 
stała, wysokie wynagrodzenie (żadna praca 
domokrążna), Panowie i Panie powyżej lat 
24 inteligent. zechcą się zgłosić osobiście w 
poniedziałek od godz. 9—12 i 34, Katowi- 
ce, ul. Kochanowskiego 12a, I. p. lewo. 


UWAGA MEBLE POTANIAŁY! Nie szumna 
reklama ale rzeczywistość przekona każdeg>, 
że najtaniej zakwpuje się wszelkiego rodza- 
ju meble tylko we firmie Śląski Dom Mebli, 
Katowice, ul. 3-go Maja mr. 19, tel. 12-77. 


W astmie, bromchicie, katarze 
płuc, lub w innych cierpieniach dróg odde- 
chowych, dbający o swoje zdrowie ludzie, 
udają się natychmiast po bezpłatne informacje 
o preparacie najskuteczniejszym * tanim 

*. „ANTI-BRONCHIAL-OCON* 


| w jednej holenderskiej fili fabrycznej ta Pol. 


skę: „Kosmos“ - Bielsko, Inwalidzka 6. 


SPRÓBUJESZ. nie pożałujesz, Cerę robi 
piękną Krem i Mydło „Halma“ N., ł oraz 
usuwa piegi, wągry, żółte i czerwone plamy 


615 


B cena 2,50 zl; zaś krem „Halina“ N. 2 udeli- 
B katnia na zawsze, 


zapobiega zmarszczkom 
oraz usuwa takowe. cena 2,80 zł, Wyroby 
Mag. W.  Paździersk ego. Fabr. Kosm. 
„Pharmachemia*, Bydgoszcz. Fabr, Skład na 


FALALEUM. Specialny chodnik celuloza 
wy z miestrzępiacemi sie brzegami Faten 
głoszony. Wzór użytkowy. Cena sklepowe 
za I mtr. 100 cm. szerokości 50 zroszv Prak‘ 
tyczny. gustowny, higieniczny „FALA“ Po! 
kie Zakłady Papiernicze Sp. z ogr. odp Dzie 
'zlce. Adres teie,r. „Fl 4* Dziedzice. Tele 


fon nr. 68 571 
CANST > | -MŁdRann 


Wszedzie do nabvcia 
p a ZARAZ 


ŚCISLE HOMEOPATYCZNIE 
'eczę z najlepszerm skutkiem prawie wszyst 
kie choroby szczególnie zastarzałe spec'alr) 
zaś: choroby raka, cukrzycę. gruź ice Dià 
ości. wszelkie choroby skórne. ranv na g$ 
eniach wole na szyjach choroby nerek i re 
:herza. najstarsze choroby żoładkowe astmą 
'borobv nerwowe i umysłowe choroby «obiet 
dzieci nowotwory i narośla  choćbv nai- 
większe wewnętrzne i zewnę rzne Nad nier- 
ne ciśnienie krwi obniżam sam jeden w Polsce 
+ 20 mm it d 
Posiadam 47 lat praktyki | liczne *vsiące 
«*,leczonych w Polsce ' Niemczech 


JÓZEF KORCZAK - ZIÓŁKOWSKI, 
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Nr. 200 — 23. 7. 33. 


nałowe rozgrywki © putar Davisa: 


Amplia = M. f. 4. 2:0 


W Paryżu w pierwszym dniu finału między- 
strefowego o puhar Davisa obaj gracze angiel- 
scy wygrali swe spotkania i Anglia prowadzi 
z USA niespodziewanie 2:0 Austin wygrał 
z Vinezem 6:1 6:1 6:4, a Perry pokonał Al- 
lisena 6:1 7:5 6:4. Zwycięstwo Anglii jest 
zatem niemal zapewnione. 

Za tydzień 28—30 bm. w Paryżu odbędzie 
się finał ostateczny między zwycięzcą meczu 
Anglia — USA (prawdopodobnie Anglia) a 
Francja. Skład drużyny francuskiej nie zo- 


stał jeszcze definitywnie ustalony i przypusz- 


Sfadion Wojska Polskiego 


Na podstawie zarządzenia wiceministra 
Spraw Wojskowych, obecny stadion WKS. 
Legia przekształcony zostanie w  „stadjon 
wciska polskiego im. marsz. Piłsudskiego" i 
przejdzie z dniem 15 sierpnia pod administra- 
cię Państw. Urz. W. F. W związku z tem 
kierunek eksploatacji stadjonu ulegnie dałeko 
idącym zmianom Stadjon służyć będzie ce- 
iom rozwoju i szerzenia masowej kultury fi- 
zycznej w wojsku, organizacjach w. f. i p. w. 
i wśród ogółu społeczeństwa. e) 


Prel lotem młodzieży ONP 


w Wielkich Piekarach 


Na zloty młodzieży, zorganizowanej w S. 
M. P., które odbędą się w Piekarach w dniach 
od 11 do 13 sierpnia (dla druhen) i od 18 do 
20 sierpnia br. (dla druhów) zgłoszono do- 
tychczas z innych Związków po kilkaset dru- 
hen i druhów, Z Częstochowy przyjedzie 1000 
drohen i 500 druhów, z Krakowa 100, ze Lwo- 
wa 50, z Łomży przeszło 100, z Poznania oko- 
ło 100, z Pełplina (Pomorze) około 400 dru- 
hen, z Siedlec po 100 druhen i druhów, z Tar- 
nowa około 600 druhów i 400 druhen. Dalsze 
zgłoszenia wpływają jeszcze. Spodziewamy 
się więc kilka tysięcy druhen i druhów z po- 
za Śląska. Pozatem z Czechosłowacii przy- 


jeżdża kilkaset „Orłów“, którzy korzystając 
z okazji, zwiedzą *po zlocie Warszawę, Gdy- 
nię, Poznań i Częstochowę. 


Clarence Crabbe, mistrz świata w pływa- 

niu crawlem na przestrzeni 400 mtr., zwy= 

cięzca na ostatniej Olimpiadzie w Los An- 

geles, zmarł w Nowym Jorku na udar 
serca, 


czalnie wyglądać będzie następująco: gra po- 
jedyńcza: Cochet i Bossus, gra podwójna Bo- 
rotra i Brugnon, Możliwe jest, że Borotra da 


się nakłonić do gry pojedyńczej, skutkiem cze- 


w społkamiue 


W pierwszym dniu rozgrywek waterpolo- 
wych E. K. S. uległ niespodziewanie Craco- 
vii w stosunku 3:2 (2:2). Z początku goście 
mają przewagę i strzelają przez strzelca dwie 
bramki. W dalszym ciągu gra jest wyrówna- 
na a Cracovia przez Trytkę i Kota wyrów- 
nuje. Po przerwie Cracovia strzela zwycię- 
ską bramkę, powitaną burzą oklasków przez 
Rupperta. Sędzia p. Rittermann, 


. v 


kład polskie; 


Na igrzyska letnie Makabi, które odbędą 
się w Czerniowcach w sierpniu przybywają 
reprezentacje 14 państw, W skład drużyny 
polskiej wchodzą następujący zawodnicy: 
boks — Birenbaum, Szirak, Kenigswein, Neu- 
man, Stadtlender, Pilnik, Neuding; szermierka 
Szmorak, Erman, Rotenberg, Kantor; gimna- 
styka — 9osób z mistrzem z T. ub. Grunber- 


v 


Surmiej temisomwny 
w Jastrzebiu-Zdroju 


Po ukończeniu budowy ziemnego kortu 
tenisowego w Jastrzębiu - Zdroju, ruchliwy 
klub tenisowy urządza w czasie od 27 do 30 
bm. otwarty turniej o mistrzostwo Jastrzębia 
Zdroju. Prócz nagród wędrownych ofiarowa- 
nych przez Dyrekcję Zdrojową i Dr. Broni- 
sławskiego dla konkurencji gier pojedyńczych 
pań į panów, i licznych nagród dla finalistów 
i dalszych miejsc w każdej konkurencji. Kie- 


` pownictwo turnieju dysponuje skromną ilością 


wolnych pokoi dla przyjezdnych uczestników, 
na czas uczestnictwa w turnieiu. Opłaty za 
gry nie są wygórowane i wynoszą w konku- 
rencji gier pojedyńczych zł. 3, w konkurencji 
gier podwójnych zł. 5 od pary. 

Zgłoszenia należy przesyłać na ręce kie- 
rownika turnieju p. Mechy Erwina, Jastrzę- 
bie - Zdrój, z podaniem czy reflektuje się na 
wolne pokoje. 


Imiatń terminarza rozgrywek 


międzyśrapowych 


Ostatnio zmieniony został terminarz mię- 
dzygrupowych rozgrywek piłkarskich w gru- 
pie pierwszej, do której należą mistrzowie 
okręgów warszawskiego, poznańskiego, łódz- 
kiego i pomorskiego. Kalendarzyk ten przed- 
stawia się teraz następująco: 23, 7, Pomorze 
— Łódź, 30. 7. Warszawa — Pomorze, Łódź 
— Poznań, 6. 8. Pomorze — Poznań, War- 
szawa — Łódź, 13. 8. Pomorze — Warszawa, 
Poznań — Łódź, 15. 8. Poznań Warszawa, 
20. 8. Warszawa — Poznań. Łódź — Pomo- 


na Makapiade 


Cd 
= 
* 


go w grze podwójnej grałaby pewnie para 
Cochet—Brugnon lub w wypadku pomyślnych 
wyników pierwszego dnia: para Brughon — 
Bossus (lub Merlin), 


z „Cracovią” 


W H meczu po zaciętej grze, Makabi po- 
konała Hakoah w tym samym stosunku 3:2 
(2:2) Hakoah niespodziewanie pokazał dobrą 
formę. Bramki dla Makabi zdobyli Selbinger 
i Rittermann dwie, dla Hakoahu: Tamermann 
i Kalfas z karnego. Sędzia p. Przybyła z Ka- 
towic. Publiczności około 1500 osób. 


reprezeniacji < 
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giem na czele oraz zespół do ćwiczeń wol- 
nych; tenis — Liebling. Altschuler; ping pong 
Ehrlich i Kuhl; lekka atletyka — Freiwaldó- 
wna, Gotliebówna į kilka inńych, lekka atle- 
tyka męska — Majiorczyk, Stuhl i kilku in- 
nych. piłka nożna — drużyna w skałdzie 16 
zawodników (skład jeszcze nie ustalony). 


rze, 27, 8, Poznań — Pomorze, Łódź — War- 


szawąa, 


Po tryumfie Heliasza 
-w rzucie kulq 


Podczas międzynarodowych zawodów lek- 
koatletycznych w Sztokholmie, zawodnik pol- 
ski Heljasz, który pierwszego dnia wygrał 
rzut kulą z wynikiem 15.29 (bijąc Doudę 13.24) 
w rzucie dyskiem zajął siódme miejsce. Pierw- 
był Leborde (USA) 48.38 2) Andersen (Szwe- 
cia) 48,00, 3) Anderson (USA) 46,90, 4) Ma- 
darac (Węgry), 5) Vid'ng (Estonja). Heljasz 
był siódmy z wynikiem 43,50, a ósme miejsce 
zajął Douda 42.20, Inne wyniki: 800 m: Cu- 
ningham 1:50.6. 200 m; Metcalfe 21.2, 3 klm: 
Hcklor 8:37, wzwyż — Spitz 1,96. 


Nacz bnigarsii z Czechami 
w październiku 


Jak się dowiadujemy, mecz bokserski Pol- 
ska — Czechosłowacja, który miał być roze- 
grany w końcu czerwca w Gdyni, odbędzie 
się ostatecznie w połowie października (15 
lub 22. X.) w Poznaniu z okazji jubileuszu 
iQ-lecia Polskiego Związku Bokserskiego. 


TM 
Drużyna 22 p. p. (Siedlce) 


zmienia nazwę 


Jak się dowiadujemy, zarząd WKS. 22 p.p. 
(Siedlce) zamierza zmienić nazwę klubu. 


FAŁSZYWY KROK. 

— Jakto, już nie jesteś narzeczonym pan- 
ny Wandy? 

— Nie... zerwała ze mną! 

— Czy to możliwie? Widoczne nie powie- 
działeś jej o tem, że masz wuja — miljonsra? 

— Wiłaśnie, że na swoje nieszczęście po- 
wiedziałem.. Wikrótce wychodzi za niego zae 
mąż... 


PYTANIE I ODPOWIEDŹ, 
— Jeżeli ojciec awanturnik, a matka prze 
kupka, to czem będzie ich dziecko? 
— Politykierm w Polsce. 


OBRAZIŁ SIĘ. 

— Ostatecznie proszę wysokiego 
mój klijent oskarżony jest tylko o 
kradzież... 

Oskarżony: Patrzcie 
zwykłą... Chciałbym ja widzieć, 
fiłbyś pam tego dokonaćl... 


JARMUŁKOWE FILOZOFY. 
— Co teraz będzie w Hiszpanii? 
— Ny, jeżeli ten pan Zamora będzie takí 
sam mądry, jak był w swoim czasie w Rosii 
Kiereński, to będą Sowiety... 


JESZCZE DWA MIESIĄCE. 

— Moia żona, ta Ksantypa, straciła na ku- 
racji odtłuszczającej w Krynicy w ciągu 
dwóch miesięcy połowę wagi. 

— [Idjoto! Nie mogłeś jej potrzymać w 
Krynicy jeszcze dwa miesiące? Nic by wtedy 
już nie powróciło. 


W SZKOLE, 

— Dreptalski, powiedz mi, do jakich zwie» 
rząt zalicza się kot? 

— Do nieopodatkowanych, proszę pana 
profesora. 

KOMPROMISOWY POLITYK. 

— Jasiu, czy widziałeś, że Maryna zbiła 
wazę? - 

— Tak mamo. 

— A dlaczego mi o tem zaraz nie 
działeś? 

— Z powodu kompromisu... 

— Co to ma znaczyć? 

— Zrobiłem z Marynią kompromis. Ja nie 
nie powiem nikomu o wazie, a Marymia za to 
nie będzie mi przez tydzień myła szyji. 


NOWA DROGA. 

Inżynierowie wymierzyjł teren przez 
który ma przejść nowy tor kolejowy. W tym 
celu zwołują wszystkich właścicieli gruntów. 
owa linja kolejowa — powiada inży- 
nier do jednego wieśniaka ma przejść 
prosto przez waszą chałupę... 

— To mi obojętne — rzekł gospodarz. — 
Ale pan się myli, jeżli pan inżynier myśli 
że i ja albo moja żoma będziemy za każdym 
razem, gdy pociąg nadejdzie, otwierać am 
drzwi i potem zamykać! 


W SZKOLE. 
metale nie rdzewieją. 


sądu, 
zwykłą 


państwo.. © 
czy potra- 


Dowie- 


— Szlachetne Na- 
pizykład? 

— Złoto. 

— Dobrze. Co jeszcze? 

— Srebro. 

— Dobrze. A co jeszcze nie 

— Stara miłość, panie psorze! 

SERCOWA DZIAŁALNOŚĆ. 

Lekarz do pielęgniarki: 

— No, cóż tam siostro słychać z naszym 
BRZAE Jak u niego działalność serco- 
wa 

— Znakomicie, panie profesorze, już dwu- 
krotnie oświadczył się o moją rękę... 


rdzewieje? 


Froncek wściekle sycząc z bólu 
Opiszcza pospiesznie plaże, 
bowiem siofice mu SPaliłą 
piersi, plecy, oraz -.„t warze”, 


A gdy chciał słę spać położyć, 
rozdarł się jak Stara wrona, 
gdyż go bardzo zabolała 
„odwrotna medalu strona”, 


amaya = 


To też wsparł Się na krawędzi 
uriósi zadek swój do góry 

ì myśli jakby się przespać, 
aby nie urazić Skóry. 


Medytując tak noc całą, 

aż do wcześniutkiego brzasku 

skombinował Sposób taki, 

jak to widać na obrazku. 
(Ciag dalszy nastąp'). 


ZZ E 
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